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CENY OGŁOSZEK: 
t o m ZA t-oza e t ruua CO gt. 

oz w. m - m 1 tam. e t r : fi l a m : w tek ic . i t 
et g r , n e k r o l o c i 16 er. , r w y ex. n gr 
•trozuk 10 ł amów, d robne U g r : u wy
rze, dla poezukuj&eycb pracy U g r . 
na jmn ie jsze ogłoszenie L30 g r , d la 
beerobot, 1 z ł . Ogłoszenia d w u k o l o r o w . 
e 80 proc: d roże j , ogłoszenia aagrranlca-
aa | t r ó j k o l o r o w a o ino proe. d r o t e l 

adwokatów rycaałtoza Zft a l 

i aJodstabayek aa o 31 p r o * 

'. tom. w 1 tamte oz«r. 10 m m . 
8 ł a m ó w ) , w ejiTna*'! prowpz-

ejozzalnym 75 g r . Za t e r m i n drulre 
| treSe ogłoszeń adm in i s t r ac j a 

• t a odpowiada. P. Ł o. Nr . 

Dziś odbędzie się sekcja zwłok SSS 

ZAMORDOWANEJ, ZOSI ZAJDLOWHY 
Potworna matka sama napisała zdradliwy anonim 

MUZYKANT PODWÓRZOWA WSPÓLNIK.E* ZBRODNI . 
Lodź, 8 lutego. — Łódź obiegła wczo

raj po południu sensacyjna wiadomość o 
dokonaniu bestialskiej zbrodni na osobie 
12-lctniej Zofii Zajdel, uczennicy szkoły 
powszechnej, zamieszkałej przy ulicy Szo
pena 49. 

Nieszczęśliwa ofiara 
wiiroclnci maik i . 

a na szyi ślady uduszenia. N a skutek po
szlak zatrzymano matkę, jej kochanka 

innych os6b. 

N A 

ki lka 

S. p. ZOFIA ZAJDLÓWNA, 
12-letnia uczirftiłca, zamordowana 

własną matkę. 
przez 

Już od trzech dni władze policyjne za
jęte były poszukiwaniami zaginionej dziew 
czyny, której rysopis podała cała miejsco
wa prasa. Nie dały one żadnych po
zytywnych rezultatów, natomiast po 
stwierdzeniu szeregu okoliczności, doty
czących środowiska, w którym przeby
wała dziewczyna, władze doszły do wnio
sku, że zachodzi możliwość dokonania 
zbrodni. Przyczyaą zmiany nastawienia 
Władl w stosunku Ho wypadku był m. i. 
anonim, jaki otrzymała matka zaginionej, 
wdowa po szoferze, Maria Zajulowa, któ
ra, powiadamiając o zaginięciu swej córki, 
przedstawiła w Wydziale Śledczym ano
nimowy list, otrzymany pocztą. Jakiś nie
znany autor doniósł Źajdlowej, że nigdy 
już nie zobaczy swej córki* i radził, aby 
miała się na baczności, bowiem czeka jtj 
taki sam 

tragiczny* los, jaki spotkał córkę. 

Charakter pism.? JhWmm 1 ^ y o J f r f r f t 
f?.i^£/rzany. Okazało się, że jest to pismo 
samej Źajdlowej, która napisała ten list 
do siebie, widocznie po to, aby rzucić po
dejrzenie na „nieznanych sprawców". 

Poczynione dalsze poszukiwania przy
czyniły się do odnalezienia zwłok Zofii 
Zajdlówny w dole biologicznym domu przy 
ul. Szopena 49. Na ciele zamordowanej 
widniały ślady uderzeń tępym narzędziem, 

MIEJSCU ZBRODNI . 
Przed domem nr 49 przy ul . Szopena 

grupki ludzi, komentujących straszny wy
padek. 

Wchodzimy do domu drewnianego JE
dnopiętrowego. Na pierwszym piętrze PRO 
STO w schody mieszkanie gospodarza DO
mu, a obok na lewo zamknięte puste mic 
szkanie 30-letniej Mari i Źajdlowej, matki 
zamordowanego dziecka. Przed drzwiami 

'posterunkowy. 
Gospodarz domu, Tadeusz Gajdamo-

wicz, jest stałym czytelnikiem „Echa " i 
f z przyjemnością udziela nam informacyj. 

— Może pan nam powiedzieć o szcze
gółach, związanych z odnalezieniem 
zwłok dziewczynki w dole biologicznym 
oraz przedstawić opinię, jaką cieszyła się 
aresztowana Zajdlowa? 

— Cieszyła się najlepszą opinią. 
Wprost się wierzyć nie chce, by ta kobie
ta popełniła coś tak strasznego. Była haf-
ciarką, miała stałe źródło dochodu (mimo 
to zalega z komoruem na dwa i pół mie
siąca). Była osobą religijną. 

ZOSIA — ZDOLNE DZIECKO, 

Tragiczna śmierć dziecka, ogólnie lu
BIANEGO i bardzo zdolnego, wywarła w 
tym domu straszliwe przygnębienie. Wła
ściciel domu ze łzami w oczach pokazuje 
nam firanki, zrobione własnoręcznie przez 
niezwykle uzdolnione dziecko. 

Wczorajsze poszukiwania zaskoczyły 
mieszkańców domu. Władze policyjne z 
nadkomisarzem Polakiem, komisarzem Ko 
walczykiem i st. przód. Joachimiakiem 
miały iWMT przeszukać pobliskie rozlewi 
ska oraz statt Wasiakowej, ale wobec 
znacznego oddalwia, poszukiwań TYCH za 
niechano, natomiast ZWRXVW.no uwagę na 
dół biologiczny. POCZĄTKOWO zrflosiło się 
na fiasko, dopiero sam gospodarz przy ?P 

mocy kija natrafił w dole na ciało ludzkie 
Wyłoni ła się ręka i ramię, a potem nagie 
zwłoki dziecka. 

Zachodzi możliwość, że sprawczyni 
zbrodni przed wrzuceniem do dołu biolo
gicznego dziecka ogłuszyła nieszczęsną o-l 
fiarę. Była to prawdopodobnie dusza odjj 
żelazka, względnie młotek. 

Rozmówca nic nie może powiedzieć o 
motywach ewentualnej zbrodni 30-letniej 
Marii Zajdel. Wdowa po szoferze utrzymy
wała ostatnio stosunki z kilkoma mężczy
znami, którzy składali jej od czasu do cza
su wizyty. Zatrzymana mówiła jednak, że 
ma tylko jednego adoratora. 

Możliwe, że do pomocy przy gładzeniu 
12-Ietniej Zosi użyła Maria Zajdel swego; 
przyjaciela. 

Mieszkańcy domu nie wiedzą, czy Za j 
dlowa z aresztowanym przyjacielem łączy 
ły jakieś bliższe stosunki. Nie ustalone są 
również zamiary co do jego poślubienia. 

W tej chwili prowadzone jest energicz 
ne śledztwo, zmierzające w kierunku usta
lenia właściwych okoliczności, towarzy
szących zbrodni i udziału zainteresowa
nych w niej osób. 

Paktem- j es t ^e^ fedze r - 'stanęły przed 
zagadką. Wyświetlenie jej przyniesie nie
wątpliwie dalsze sensacyjne szczegóły, od
słaniające kulisy koszmarnej zbrodni. 

Z OSTATNIEJ CHWILI . 
Jak się dowiadujemy, dziś odbędzie się 

sekcja zwłok nieszczęśliwej dziewczynki. 
Przypuszczenie, Iz- Zosia została uduszo
na jest niemal stuprocentowo pewne. — 
Dziecko widocznie zostało zaskoczone 
przez matkę i jej pomocnika z tylu, o czym 
świadczy głęboka rana w tyle głowy. — 
Prócz tego widoczna jest rana w okolicy 
czoła. Mordercy po dokonaniu potwornego 
czynu dziecko rozebrali i nagie rzucili clo 
dołu biologicznego. 

Jak się dowiadujemy ze źródeł autory
tatywnych, dotąd aresztowano sześć 0-
sób. 

Zaznaczyć należy, iż anonim, jaki o-
trzymała matka zamordowanej dziewczyn
ki , był pisany przez nią samą, co stwier
dziła niezbicie policja. 

Aresztowany kochanek Źajdlowej na
zywa się Stanisław Gibki, lat 28. Jest on 
z zawodu muzykantem, grającym na har
monii. 

uległ poprawie. 
ATENY, 3.2. — Ogłoszono tu, że sLm 

zdrowia księcia Mikołaja .greckiego oj:a 
księżny Kentu, uległ poprawie. 

Obraz mistrza holenderskiego 
nabyty za milion złotych 

W I E D E Ń , 3. 2. — Galeria obrazów, 
hr. Czernina sprzedała jednemu z amery
kańskich zbieraczy dzieł sztuki za milion 
dolarów słynny ohyaz mistrza holender
skiego Jana Vermeera van Delft, przedsta
wiający artystę w pracowni. 

Księżna Juliana 
czuje się dobrze 

AMSTERDAM, 3. 2. — Ogłoszono b iu 
letyn, w którym dr de Groot wyraża za
dowolenie ze stanu zdrowia księżny Julia-
ny i nowonarodzonej księżniczki. 

Sprawa żydowska w Rumunii 
zostanie załatwiona w przeciągu 2 miesięcy. 

Olbrzymi lej w Chorźpwlc 

zniszczył boisko i zarysował budynki. 
CHORZÓW. 3.2. —Przed tygodniem w 

dzielnicy Maciejkowice na terenie m. Cho
rzowa utworzył się olbrzymi lej, który sta
le się powiększa. W nocy z wtorku na 
środę lej znowu znacznie się pogłębił. W 
związku z tym uszkodzone zostało boisko 
sportowe urzędników fabrycznych, które
go trybuny całkowicie się zapadły. Zary
sował się również budynek przeznaczony 
dla robotników państwowej fabryki zwią-

Dnia 1 lutego odbędzie sie w Pszczynie 
pogrzeb zmarłego księcia Jana Henryka 

KATOWICE, 3.2. _ Pogrzeb zmarłego 
księcia von Pless odbędzie się 7 bm. w 
Pszczynie. 

KATOWICE, 3.2. — Książę zostanie 
pochowany w parku pałacowym, obok 
zmarłego w r. 1936 najmłodszego swego 
syna Bolka hr. Hochberga. 

Trumna ze zwłokami księcia będzie wy 
stawiona na widok publiczny w jednej z 
sal zamku, zamienionej na kaplicę. 

W pogrzebie weźmie udział szereg wy 
bitnych przedstawicieli arystokracji polskiej 
i zagranicznej. 

2 0 miesięcy więzienia 

za szpiegostwo przemysłowe. 
SZTOKHOLM, 3.2. — Sąd pierwszej 

rstancji w Vaesteraas skazał wczoraj io-
olnika miejscowej stalowni Bjoerkina ilji 
O miesięcy więzienia za-szpiegostwo prze

mysłowe. Sąd -uchylił zarzuty zdrady głów 
nej. Jak wiadomo, Bjoerkin wraz z drug'm 

robotnikiem zostali aresztowani w dn. 13 
stycznia pod zarzutem dostarczenia funkcjo 
nariuszom poselstwa sowieckiego w Sztok
holmie sekretu fabrykacji specjalnej stali. 
Towarzysz skazanego Bjoerkina sądzony 
będzie w najbliższej przyszłość1 

zków azotowych. Władze zarźąuzny wszel 
kie środki ostrożności. 

BUKARESZT, 3. 2. —Min is te r spraw 
zagr. po przybyciu do Bukaresztu oświad 
czył przedstawicielom prasy, iż przed zło
żeniem sprawozdania królowi i zakomuni 
kowaniem radzie ministrów wyników, 
osiągniętych w Genewie, może zapewnić, 
że pełna suwerenność Rumunii we wszy
stkich sprawach polityki wewnętrznej zo
stanie przywrócona. Zagadnienie mniejszo 
ści żydowskiej wychodzi na okres 2-ch 
jmiesięcy z ram polityki zagranicznej, prze 
chodząc, po"dobnie jak prrzed f. 1919, w 
dziedzinę polityki wewnętrznej. Wynik i 
przyszłych wyborów powinny wzmocnić 
nasze stanowisko tak, by sprawa żydow
ska została definitywnie usunięta z akt L i 
gi Narodów. 

W rozmowie z przedstawicielem agen 

cji Rador minister Miccscu zaprzeczył roz 
siewanym w Rumunii pogłoskom, jakoby 
w Genewie przedstawiciel Nowej Zelan
dii domagał się uspakajających wyjaśnień 
w sprawie położenia żydów w Rumunii. 

Minister podkreślił, iż nie miał żadnej, 
rozmowy z przedstawicielem Nowej Ze
landii. Nikt też nie żądał, ani nie otrzymy 
wał w tej kwestii żadnych uspakajają
cych zapewnień. 

Polityka wewnętrzna Rumunii nie po
trzebuje1 złagodzenia, jest bowiem polity
ką sprawiedliwości. Podczas wymiany po. 
glądów z Edenem, Delbosem i przedsta
wicielami krajów sojuszniczych Rumunii, 
minister odniósł przekonanie, że państwa! 
te mają zrozumienie dla lojalnej i słusz
nej linii polityki wewnętrznej Rumunii. 

Uroczysta i r p i a 
Pierwsze orędzie rządu gen Franco 

BURGOS, 3.2. — Rząd gen. Franco be 
dzie miał swą siedzibę w Burgos, gdz e 
rezydować będą ministerstwa obrony, 
spraw wewnętrznych i spraw zagranicz
nych. Ministerstwo oświaty urzędować bę
dzie w Vitoria, a min. rolnictwa i sprawie
dliwości w St. Sebastian. Reszta ministenw 
urzędować będzie w Valladolid. 

ENTUZJAZM W BURGOS. 

BURGOS, 3.2. — Członkowie rządu 
gen. Franco zgromadzili się wczoraj w pa
łacu g e n ć r a M ^ i m l ^ a ^ H ^ ^ ^ z e c i ^ n t 
obrad złożyli uroczystą przysięgę, przed 

starożytnym krucyfiksem^,który niosły woj 
ska hiszpańskie w^c/asie Bitwy z Arabaat 
pod Las Navas w/roku 1212. Przed pała
cem zgromadziły #ię olbrzymie tłumy, w i -
watujące na cześ| nowego rządu i gen. 
Franco. ' 

Dolar 5.24% 
Bank Polski nore^jrał dolary po 5.25* 

i pół, funty szterlingi 2o\36, franki szwaj
carskie 121,80, franki f rancu-w* - * , ^ l ^ u . 
RY włoskie 20,60. ' . 

SZAŁ RADOŚCI W HOLANDII 

1) żołnierze podczas ćwftzeń otrzymali wiadomość'o narodzinach księżniczki i dają wyraz swej radości. 2) Mieszkańcy miasta 
Baarn koło zamku SoesUijk, gdzie leży księżna Juliana ze swą córeczką, przybijają na drzewach przy drogach wjazdowych 

napisy z prośbą do automobilistów o zachowanie ciszy. 
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Dyplomatyczna żona 
Komedia muzyczna 

Początek o godz. 4-ej — Ceny one aa od 2 5 g r — 

Ordynat Mkhorowstti 
I n d o b r z e o g r z a n a 

Od kiedy stworzono mydło do golenia P I X I N 
samo golenie stało się przyjemnością. 

S k ł a d o r g a n i z a c y j n y Szereg nowych ludzi weszło do Zarządu 
Służby Młodych OZi\ 

W A R S Z A W A , 3.2. — W siedzibie O Z N o i -
b y ł o sie we śrmlę o twarc ie prac S łużby M ł o 
dych OZN. Po o twa rc iu zebrania i powitań u 
gości przez k ie rown ika S łużby M ł o d y c h O / .N 
majora d y p . K. Oal in. i ta. powołano p rezyd ium, 
po czym wy Kłosił p rzemówien ie szet Obozu Z e 
dnoczenia Narodowego gen. Stan is ław Sk War
czyńsk i . 

Hasłem Służby M ł o d y c h ma być obronność 
Rzeczypospol i te j I praca organiczna nad p o d u e 
sieniem wsi polsk ie j , budowa potężnych labryk, 
i nowoczesnych osiedl i robotn iczych, gęstej S'e 
ci komun ikacy jne j i rozbudowy handlu i prze
mys łu . 

Następnie przemawia ł k i e r o w n i k Służby 
M ł o d y c h mi r . dyp l . Edmund Oal inat , po c z y m 
wyg łoszono szereg re fe ra tów na tematy ideo
we i organizacy jne. Na zakończenie o d c z y t a m 
wspólna deklarację. 

Schemat o rgan izacy jny S łużby M ł o d y c h wy< 
g'ada w chw i l i obecnej jak następuje: 

Zrzeszenia zespolone: Małopo lsk i Związek 
M ł o d z i e ż y l u d o w e j . Organizac ja M łodz ieży pra 
ci i ja K i . Ruch narodowo - p a ń s t w o w y , Z jedno
czenie Polsk ie j M łodz ieży pracu jące j „ O r l ę " . 
Zw iązek M łodz ieży Po lsk ie j , Zw iązek Młodz ieży 
z Dalekiego Wschodu . 

Zrzeszenie wspó łp racu jące : Junackie Hetce 
Pracy , Legia Akademicka, Polsk i Akad. Związe'< 
Zbl iżenia M iędzynarodowego L iga , S tow . M ło 
d y c h Pub l i cys tów , Związek Harcers twa Polsk ie
go. Związek St rze leck i l Z w . Inżyn ie r i i W o j s k o 
w e ] . 

W e wspó lne j uchwa le organ izac j i S łużby 
M ł o d y c h s tw ierdzono m. im, t e : 

— Chwi la dz ie jowa i potrzeby naszego Pań
stwa i narodu w y m a g a j ą c a : wychowan ia nowe
go, zdobywczego typu młodego Polaka, w y t w o 
rżenia psych ik i karnego i pionierskiego młode
go obywa te la , przysposobienia zawodowego 
młodego pokolenia na ' wszys tk i ch jego szcze
blach społeczno-ku' . t t i ralnych I gospodarczych, 
zjednoczenia młodego pokolenia przy konkret 
nych pracach pańs twowych I społecznych. 

W zakończeniu wspólnej dek larac j i wy rażono 
wobec Wodza Naczejnego zapewnienie o n i j -
w i e k s z y m p rzyw iązan iu i gotowośc i do wype ł 
nienia Jego wskazań w pracach nad dźwign ię
ciem Polski w z w y ż . 

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
K R A K Ó W , 3. 2. — W c z o r a j o d b y ł się 

z j a z d d e l e g a t ó w Z N P . Z e b r a n i e zaga i ł k u 
r a t o r M a e i s z c w s k i , p r z e w o d n i c z y ł p. Z e n o n 
S a w i c k i . Po z ł ożen iu w i e ń c a u t r u m n y M a r 
s z a l k a P i ł s u d s k i e g o na W a w e l u i p o w r o c i e 
do sal i s t a r e m tea t ru w y s ł a n o depesze h o ł 
d o w n i c z e . W y b r a n y j e d n o g ł o ś n i e p rezesem p. 
K o l a n k o z r zek ł sie w y b o r u i z a p r o p o n o w a ł 
p. N o w i c k i e g o , k t ó r y też zos ta ł w y b r a n y . 

P. N o w i c k i w m y s i u p r a w n i e ń s t a t u t o 
w y c h , k t ó r e z e z w a l a j ą na p o s t a w i e n i e p r o 
p o z y c j i s k ł a d u n o w e g o z a r z ą d u , zg łos i ł nas t . 
l i s tę p r z e w o d n i c z ą c y w y d z i a ł u ( w n a w i a s i e 
z a s t ę p c y ) o r g a n i z a c y j n e g o : W y c o s z , ( W i ą -

Aresztowanie znanego ginekologa w Poznaniu 

wywołało przerażenie 
P O Z N A Ń , 3.2. — Aresz towano tu znanego 

ginekologa dra Fel iksa Widy 'ego . Aresz towanie 
t ym razem nie miało jednak podkładu poetycz
nego, lecz związane by ło z działalnością lekar
ską. 

O d dawna k r ą ż y ł y w Poznaniu wiadomośc i , 
źe d r W i d y dokonuje masowo n iedozwolonych 
zabiegów ginekologicznych. W e d ł u g pogłosek, 
miał on dokonać ponad tysiąc tak ich operac j i . 

Jak w iadomo, obecnie obowiązu jący kodeks 
ka rny w w y p i d k u , gdy mac ie rzyńs two zagra
ża życ iu kob ie ty , pozwala na przeprowadzen ie 
zabiegu. Konieczność tej operacj i muszą s tw ic r 
dzić d w a j lekarze pisemnie. Dr W i d y przcPro-

7a freftt •gloszefi 
redakcja nic odpowiada 

Dr med. 

Gustaw KOHN 
Specjalista akaizer - G I N E K O L O G 

d i a t e r m i a 9 

a l . P i ł s u d s k i e g o 51, tel . 170-03 
przyjmują od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o o s e n l c i o w e 

I a k ó r n e 

o - j r o S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

w niedziele i ŚWIĘTA od 9—12.w poi. 

wadza l operacje na podstawie św iadec tw 
dwóch l eka rzy , d ra Al fonsa Konopińskjego i d ra 
Śluza ra. 

Bezpośrednim powodem aresztowania b y ł * 
operacja przeprowadzona przez dra Widy ' t? .n 
u jednej kob ie ty , k tó ra w parę dn i po zabiegu 
umarła. Sprawą za in teresowały sic wówczas 
władze śledcze, a równocześnie Poznańska Izh.i 
Leka rska wszczęła przeciwko lekarzowi docho 
dzenle dyscyp l ina rne . 

Aresz towanie dra W i d y ' e g o w y w o ł a ł o prze
rażenie wśród jego pacjentek, gdyż w mys i 
przepisów kodeksu karnego, odpowiedzia lność 
za n iedozwolone zabiegi ponosi nie t y ' k o lekarz, 
lecz również pacjentka. 

c e k ) , p e d a g o g i c z n e g o — dr. [ a k i e l , ( S r o k a ) , 
p r a c y społecznej — M a j , ( K a r w o w s k i ) , o b r o 
n y p r a w n e j — l e d r u s z y k , ( O k o ś c i ń s k i ) , s a 
m o p o m o c y — Chruszczyńs rk i , ( W y s z y ń s k a ) , 
w y d a w n i c z e j — K w i a t k o w s k i , ( K o p e ć ) , fi
n a n s o w e j — P a w ł o w s k i , ( P u c h a l s k i ) , o g ó l 
ne j — S m u l i k o w s k i , ( G r o c h o w s k a ) , g o s p o 
darcze j — T u ł o f i z i c c k i , (Tworkowski), 
P r ó c z c z ł o n k ó w , k t ó r z y z u r z ę d u w c h o d z ą 
w s k ł a d z a r z ą d u g ł ó w n e g o p o s t a w i ł p. No
w i c k i nast . k a n d y d a t u r y : P i o t r o w s k i , M a -
g n o w s k i , W i ś n i o w s k i Z y g m u n t , O ł o d k i e w i c z 
l ) o t k t e w i c z , W a s y l u k , J o d k o , O r ł o w s k i , J a 
ś l i s k a . M r ó z . KCMLSIA o r g a n i z a c y j n a p r z y j ę ł a ten w n i o 
sek en b l o c . I n n y c h k a n d y d a t ó w n ic z g ł a 
szano . 

P o d o b n i e w y b r a n o k o m i s j e k o n t r o l u j ą c ą 
w y ż s z y sąd o r g a n i z a c y j n y , o k o m i s j ę i n t e r 
p r e t a c y j n ą . 

Z j i r z e d s t a w i o n e j l i s t y z a r z ą d u g ł ó w n e g o 
w y n i k u , że prócz, c z o ł o w y c h d z i a ł a c z y b. z a 
r z ą d u g ł ó w n e g o w e s z ł o w s k ł a d n o w e g o 
z a r z ą d u sze reg n o w y c h l u d z i . 

ZDARZENI* i WYPADKI. 
(—) W pobl iżu Angcrs we Franc j i z n a l e z ^ -

no w. samochodzie t rupa szofera Marcelego Lc -
gras z w ie lka raną na g łow ie . P r z y zab i t ym zna 
leziono list następującej t r eśc i : „ C S A R umie P J 
zbywać się z d r a j c y " 

(—) Premie r holenderski Co l i jn oświadczy ł , 
w w y w i a d z i e p r a s o w y m , że na jw iększą gwa
rancją pokoju w ł iu rop ie są wie lk ie zbro jen ia 
angielskie. 

(—) Polska w s t r z y m a ł a sie od g losowania 
nad rezolucją Rady L ig i Narodów w sprawie 
pomocy dla Chin. 

(—) Nad A t l an t yk i em spłonął pnwraca iący z 
Brazy l i i do Europy samolot w łosk i . Samolot 
A i r France odznalazł p łonący samolot i ura' . j» 
w a l pi lota Stoppaniego. Reszta załogi zginęła. 

(—) W Krakow ie w" całej pełni t r w a j ą p r z y 
gotowan ia do uroczystego przy jęc ia regenta W j 
gier, Prezydenta R. P. i Marsza lka Śmig łego-
Rydza . 

Na placu przed d w o r c e m oczek iwać będą 
p r zybyc ia gości l iczne organizacje I zw iązk i , 
młodz ież szkól k r a k o w s k i c h i harcers two, miej 
scowa kolonia węg ierska 1 spo łeczeńs twa U r o 
czyste powi tan ie gości przez miasto nastąpi k o 
ło Barbakanu, po c z y m orszak uda się n a W a 
we l . 

(—) P r z y u l icy Źród lane j utonął w stawie 
wsku tek załamania się lodu 11- lctni S t a n i s h \ t 

Rogowsk i (Chłodna 14) uczeń szko ły pow

ił—) W Lodz i odbyt się d w u d n i o w y z la 'd 
hufców męskie j Cho rągw i Łódzk ie j Z H P . Cho

rąg iew łódzka grupuje 7 1 pół tys iąca harcerzy 

I zuchów. 
(—) Te rm in re jest rac j i hand la rzy mleka w 

Lodz i został p rzed łużony do 1 maja br . 

CIEPŁE] . 
S t a n P O G O D Y W Ł O D Z I 

Ł Ó D Ź , dn. 3.2. — Dziś o g. 9 rano tempe
ratura w śródmieściu wynos i plus i stopień. W 
ciągu ubiegłej nocy najniższa temperatura w y 
nosiła 0 stopni . Ciśnienie ba romet ryczne 754. 
W i a t r y z zachodu. 

f 
skazany na 3 

GRODNO, 3. 2. — Sad Okręgowy ogłosił wyrok 
w procesie b. Towarzystwa Bankowego, mora, któ
rego /•• I iii skazani: 

Symrha Wolbcrg — za oszustwo z art. 261, par. 

więzienia 

P r z y c h o d n i a 

WENEROLOGICINA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

•peeialay ealslaat k eaaerycsnjr. 
( i y»»e ed ' r. de 0 w. P in ia p n y m j e lakan-keMeta 
PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr med. 

B0RNSTEIN0WA 
C H O R O B Y K O B I E C E i a k n s z e r i a 

Śródmiejska 29, tel 134-90 
P O W R Ó C I Ł A 

Przyjmuje od 10—12 i 3—7 w. 

P A U L I N A L E W I 
S p e c | . c h o r ó b k o b i e c y c h I a k u a i e r f n 

Śródmiejska 2% tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od «—8 wiecz. 

malec uległ atakowi szalu 
Kronika pogotowia ratunkowego i kradzieży, 

• d n i * Z Wita ara) Przy Tiliev W o d n e j i o i m l r z y i daiewełynke- i- a>«»o0*«WTr na Kuracji 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y a k ó r n e w e n e r y c z n e 

i n a o c z o p t c i o w e . 

NAWROT 3Z, front, I ołftro Tel. 213-18 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. • o d 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e a w i e t a o d - d o 1*2 w ,o 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Zgierska l i Tol. 246-09 

D R B R A U N 
C H O R O B Y S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N E 

u l . Cegielniom 4 tel. 1 0 0 - 5 7 
przyjmuje od 8 do 1-ej i 5 — 9 wiecz. 

Niedz. I 4.vi«ta od . 1 0 - 1 w poL 

Dr medr M. GLAZER 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Dr med. NICtflAIlKI 
Spec. chor. w MARYNA ych. • h ó t a r e h I aekaaalayca 
A N D R Z E J A 3 . telefon 139-40 

prtyjmu'* od S—11 rano od S—f wlaca, 
W siada. I Świata od •— l op, 

Dr J . N A D E L 
A K U S Z E R -

D R Z E I S 4 , idei . 228-92 
przyjmuje od 10—12 . od *— 8 wiecz. 

ł . O U A , d n i a S l u i « K o / — rrxy u l . c y W o d a e j 
10 unitów a l popełnij tnmobójstwo, zażywając jo 
dyny 41 - le tn i E d m u n d Cy t lan , zam. p rzy u l icy 
Smoczej 11. Lekarz pogotowia po p rzep łukan iu 
żołądka, przewióz ł samobójcę do szpi ta la U -
bezpieczalni Społecznej . 

— D r u g i zamach samobójczy popełn i ła 39 
le tn ia 1'ilc Józefa, zamieszkała p rzy u l icy N a 
ru tow icza 30. 1 ' ilc w y p i ł a pewna dozę n iezna
ne j t n i c i i n y . W i j ą c e j -sie w bólach desperutec 
udz ie l i ł pomocy lekarz pogotowia P C K , prze
wożąc j ą do szp i ta la p rzy u l icy Zaga jn i kowe j . 

— N a Stokach pobi ta została o s t r y m l i a n o 
dz iem 29- letn ia S tan is ława F l i s iak , odnosząc 
rany k ł u t e k b t k i p ie rs iowe j i ramien ia . To 
opat rzen iu poran ione j lekarz pogotowia umie
ści ł j ą w szp i ta lu ii w . Józe fa . 

— W domu przy u l icy Wspó lne j 9 wpad ła do 
p iwn i cy , u legając ogó lnym pot łuczeniom S-let
n ia K r y s t y n a Kociszewska. Leka rz pogotowia 

O r 

'.ACHODNIA 64. Tel 185-49. 
. rzT l tnat od 12 — 2 i od 7 — 8V| wteoz. 

w atsaiiele świata od 10 — 12 w pot. 

Or A. ZYTLER 
C h o r . k o b e c e i a k u a z e r i a 

Cegiclnlana 20. tel 244-66. 
p izy jm od 9 - 1 0 i o 5 —8 wiecz. 

m e d y c y n y 

Maria Franlreamzawa 
C H O R O B Y K O B I E C O « po łożn ic two 

Sosnowa i2, NAPLÓRLII>WIK'AFA 

Przyjmuje od 3—7. 

Poradnia ênerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45, tel. 147-44 

L e c z c h o r w e n e r y c z n y c h , z k ó r n y e a 
i a e k a n a l o y c h 

•>Obloty i uziaei przy in. kobiota- lokan 
czynaa od U raao aa u wieci-

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
P O W R Ó C I ! 

K N I Z O R T A I C H O R O B Y K O B I E C E 

)MORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g 8—10 r. i od 4—8 w. 

TOMANĘ, g a r d e r o b ę , t a p c z a n , l e ż - n : C , 

ó ł , b i u r k o , k r z e s ł a , s t o l i k i r a d i o w e , ta i i ; ' 
i d o g o d n y c h w a r u n k a c h s p r z e d a m , K i l . ń 
: :ego IGO, P r z e ź d z i e c k ' 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa
rancją, grube n a t u r a l n e loczki i szerok'? 
fale „Józef" Nawrot 54a, tel. 191-85. 

Brzytwy, nożyczki, maszynki do mięsa, thermr-
sy. łyżki, noże nierdzewne, przybory do ma
nicure mase'łi;ce itd. itd. poleca w wielkim 
wyborze 

J l f I I M M C D Ł ó « l * P r i n i n n d a 
• l \ U N N C R (jog i iotrkow.kieil 

Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromowa
nie, wykonywa sie pierwszorzędnie. Ostrzen'e 

brzytew, lyiew itd. 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga^e'.. 
Zgłaszać się ul. Piotrkowska 290 w podwo 
rzu. 

KAŻDA pani ma ładną główkę po trwałej 
ondulacji W zakładzie „Czesław", ZGIER
SKA 3, tel. 100-97 

DZIECKO POLSKIE ~ W POLSKIEJ SZ.%'LE 
POPRZE ZBlfc m SZKOŁY 
POLSKIE ZAGRAŃ ICA 

P . K O . N R 2 1 . 8 9 8 

ZYCIE PABIANIC. 
Z A S Ł A B N I E C I E . 

70-V' : i :2 »t . i:„Jikd W i t k o w s k a Joachima za-
mieszkała w Chojnach p ' z y ' l i J Pabianic i 
zasłabła na».!e p r ' v ui. l i o i n i « i r ł < ; . " aretka pu-
l o t o w n c l io i4 odwiozLł du szpitala Mie|>kiei ;o. 

O T W A R C I E F I U I . 
W \\\h dniach •Spółdzielnia M k c / i r s k a w 

Łasku o tw iera w Pabianicach swoja. l i l ię przy 
ul. l i l c u u .kiego, ró^ LeKionów. 

LISTA PRACY. 
W refcri ic ie w o l s c o w y m Zarządu Mlej>kic'4<> 

(zmach ratusza) na I i piętrze pokój Nr !U, oki.*n 
ko nr 3 w zas,e ad l —14 bm. codziennie od 
Kodziny 8-- wy łożona jest do p r z r ł l ą d u 4s:a 
pracy osób t i d l c ta iadych w r. 1938 zattępcTc-
mu powszecl . iefui obow iązkow i wojskowemu-
Osohy z a i n t e r e s o w a n e ^ i n n y w oznaczonym tur 

! minie l l i t e p r z e ł a j e t zgłaszać ustnie iub P -
| semnie reklamacje ó n ł j w l a l c l w y m lub m y l n y m 

— W mieszkaniu przy u l icy K i l i ńsk iego 156 
dosta ł naff lo z n iewyjagn ione j p rzyczyny a taku 
sza lu , 12-letni Eugeniusz Uznańskt. Po zaa j i l i -
kowan iu zas t rzyków uspaka ja jących pozosta
w iono małego szaleńca na mie jscu . 

— N a szorńe I tok ic iusk ie j przejechany zo
sta ł przez auto n i e j ak i Ignacy Jas ina, znmiesz 
ka ł y p r zy u l icy Wspó lne j 23 ( W i d z e w ) . , p^sy 
czym odniósł ogólne ciężkin pot łuczenia. 

Leka rz pogotowia przewióz ł o f ia rę wypad 
k u na kurac ję do d o m u . 

— Przy zbiegu ul ic Grodz ieńsk ie j i W i l e ń -
«k ie j w czasie b ó j k i pob i ty został 41- le tn i Jan 
Szuinp, zam. Grodzieńska 7. Szump odnióał szo 
reg ran t łuczonych t w a r z y , przy czym postra 
dał dwa zęby. Poranionego opa t r j 
go tow ia mie jsk iego, po czym o< 
szp i ta la . ' " ' 

W mieszkaniu J ^ a Kolodnego przy 
u l icy Sródmie.ISKTFF-se n i ewyk ryc >a ra 
zie s p r a w - dokonali k r a d z l e i y f u t r a ' ubrnó 
" f ^ l j j war tośc i około 4 t j « . zł. S p r a * : ó w po 
j s t k u j c CU..CJU. 

lata 
1 K I . na 3 lata I C mi, I.;-v wlezienia, która to 
kura po myili ustawy amneatyjnej zmnirjzzona zo-
KLUŁN do 2 lat i 4 mleiiery, oraz za fał»zywe prowa-
cl/cnin ka i f i handlowych i art. 281 KK. na 2 lata 
wiezienia, z darowaniem połowy kary po myili u-
•lawy 111 • 111 -1 \ J n I | 

Juko łacznf kar( S|d wymirriył mu 3 lata wie
zieniu, z zaliczeniem arraztu iledrzrgo (6 niie»irry 
i 2FI dni) na poczet kary. 

Salamon Krydland ikazany zoitał za pomagan!o 
Wollirrgnwi w jego działalnoicl ouukanczrj z art. 
264 K K na 2 k u w j e s i e n i a . a której to kary po-
1«w£ darowano mil po myłll tiatzwy amnmtyjnrj, 
nu poczet 7,ii pozostałego do odbycia roku zaliczo

no II i ti areszt iledczy. 

Frydland uwolniony zoMał od aarzutu pomaga

nia przy l.il M » M U prowadzeniu k-I..I;X. 
W (toaanku do obu otkarZonych Sijd POATANOWIŁ 

litrzyinuć dotychtzuiowy łrodek prewenryjny (na i -
zór policyjny), 

2KARZ po 
go do 

Znany sportowiec Gierutto 
ohradzlonu w pociągu 

G H O D N O , 3. 2. — Znamy spor towiec Gieru t 
to W i t o l d , zam. p r zy u l i cy Północnej 23, powra 
cając poc iąg iem osobowym z W a r s z a w y do O i 
dna, pomledry s t i c j n m i B i a l i i t o k — Grodno 
z o i U l onra<ixlnny A mianowic ie , skradz iono 
m u : po r t f e l nkórzany z sawar tośc lą 70 sł i 
k s i . i i i . z k o wo j skową . 

0 kradz ież podejrzewa wspó ł towarzysza pod 
róży Wędzicha S tan is ława, zam. v m a j . Pole
sie pow. św icc iany . 

Dochodzenie p rowadz i I kom. P. P. 

Strusi żołądek 19 to letniego więźnia. 
ł»08,y«A>CZ »SSfŁ.A t flkłiRA*m.' 

W l K l . L N , 3 2. — Do szpitala W 
luntn przywieziono 10-lrlnie^o htani 

i na 
cg'J, 

ozrnikf. Igle oru lytarzkr od herbaty. 
Oliernoie tych przedmiotów atw' T-Hiono w 4o-

laiiku M. •» POSZOCG rentgcnow>kir|u pr«-»v ieil« • 
nia. Annil>r «n»tr)rh rzeczy", który na razis czuje 
nie dobrze, musi poddać tir operacji żołądka. 

- O Q O -

ioii 

ZYCIE ZGIERZA 

mmm WŁAŚCICIELE FARYK 
Walka o utrzymanSe zarobków 

l akże > Hrtey.. r a d z i e sie t radycy jny bal 
ma ko w y w .•So* -.' p r zy u'-. Żeromskiego. 

DOK*T PO.tóC r«0 'KACY? 
„ N o w o ś c i " przy " ' " ' szk i : B ia ły Anioł . 
„ O ś w i a t o w e " ? ańskiei : Kościu.«r-

ko pnd R a c ł a ^ ' * i le arcydz ie ło na-

YTydanJe przez komisje rozjrnirzg orzeczenia 
z dnia 2 sierpnia ub. roku nie /ukończyło bynaj
mniej tarć I I I IE .1 /v pracodawcą a pracownikiem. — 
Skończy! sif jedynie jeden jej elap, walka o stawki, 
a ro/purzał sic drugi okres walki — o ich utrzy
manie. A że walka 0 utrzymanie ich trwa, świad
czą wymownie kury i protokóły, jakie sporządza 
In-pekeja 1'racy, która np. na terenie naszego mia
sta ro/winelu żywą działalność, ścinając tych nie
sumiennych pracodawców, którzy mimo podpisy
wania umów, wymigują sie wszelkimi sposobami 
od ich honorowaniu. 

Oto dziś mamy znowu do zanotowania kilka 
wypadków ukarania przez Inspekcje Pracy za nic-
lioiiorowanc orzcrzciiiji komisji rozjemczej. I lak: 
tkalnia Dawida Michał? RcrzenMraiicliu, ul. Gen. 
Dgtrrowslrtege 17, zostain ukarana grzywną 75 zl, 
tkalnia I ojliu Iikowicza (Cen. Dąbrowskiego 17) — 
125 zł, tkalnia Winernleso Gapińtkiepo ((Jen. Dą
browskiego 17) — 75 zł i tkalnia Mordki llcrszko-
wieza (Gen. Dąbrowskiego 17) — 100 zł. 

Kury te jednakże widocznie nie skutkują, gilył 
inne firmy znowu wyłamują sif a pod orzeczenia. 
Mianowicie związek wy siąpił z wnioskiem o uka
ranie 7. art. 59 zn niehonorowanie orzeczenia znowu 
kilku firm, mianowicie: przędzalni „Kmilia Horh" 
i S-ka, przędzalni „Oito Majer". 1'irmy tc zalegają 
z wypłatą robotnikom. Natonii:i«t protokóły spo
rządzono: tkalni llenct Mindia (Gen. Dąbrowskiego 

nr 17), tkalni \Tolf Szpiro (Gen. Dąbrowskiego 6) , 
tkalni Józef Psntel ( ( irn. Dąlirow skiego 6), tkalni 
Klusztąjn Szyja (Gen. Dąbrowskiego 17), tkalni 
/.aks Abram (Gen. Dąbrowskiego 17), tkalni Grand 
Moszek (Gen. Dąbrowskiego 0) . 

Posypie sie znowu deszrz, kar na nieuczciwych 
pracodawców... 

ODCZYT AKCJI KATOLICKIEJ . 
Zarząd Akcji Katolickiej parafii św. Katarzyny 

w Zgierzu organizuje w dniu 4 bin. (piątek) o go 
dżinie l u wieczorem w sali Gimnazjum Państwowe
go jm. St. Staszica w Zgierzu, Rynek, Kilińskiego 8 
odezyt dra M. Śliwińskiej . Zarzeckiej na temat: 
„Zagrożone placówki". 

Z M t A N Y PERSONALNE W MAGISTRACIE. 
Jak komunikuje prezydium Zarządu MiejsklogO 

w Zgierzu z dnirm 1 lun. opuścił stanowisko archi
tekta miejskiego iuż. GawcUki. Stanowisko to o-| 
bejmic ini. Michałowski z Radomia. 

„KŁOPOTY £ O N K O S I o W \ 
liuchliwe Koło Absolwentów I ' .SU. w Zgirrzu 

wystawia dziś o g. 20 urcywesolą komedię w 3-cli 
akiach pl. ..Kłopoty żonkosiów", grana z elkim 
powodzeniem przed dwoma tygodniami. Kio jeszcze 
nie widział lej sztuki, niech przyjdzie dziś, t "wicu. 
naprawdę godna jest zobaczenia. 

http://ksi.iii.zko
file:///Tolf


W obozie trędowatych na Jawie. 
K w i a t y na zgniliźnie — 
lo zdrowe dzieci rozpadających sie rodzisOw. 

W Ą T R O B A N f E D O M A f i A 
znakiem s ł o w n y m K A M I C I N A . dobrane k l in icz 
nie na schorzenia aparatu żó łc iowego, złą prze-
micnę mater i i , a r t r e t y z m , i t. p. K A M I C I N A Przy 
nosi u'-gę w cierp ieniach w ą t r o b y i regu lu je 
przemianę mater i i . Cena pudełka zł. 2 .— Do na 
byc ia w aptekach i sk ładach aptecznych. 

Gdy lekarz rozpozna, że ź ród łem niedomasań 
jest wą t roba , dz ia ła jąca len iwie i niedostatecznie 
od t ruwa jąca organ izm, źle f i l t ru jąca k r e w i nie 
wydz ie la jąca w dostatecznej mierze żółc i — s'.o 
sują się z io ła p r zec iwko kamicy żó łc iowe j i z le j 
przemianie mater i i D-ra Cz. Krassowsk lego, zs 

Batawia, w styczniu. 
Dziwna rzecz — opowiada zarządca ko

lonii trędowatych podczas zwiedzania po
szczególnych baraków — ale faktem jest, 
że ci nieszczęśliwi nie umierają prawie ni
gdy na trąd, tylko przeważnie na jakąś in-

f ną chorobę; na raka, na chorobę serca, 
płuc, żołądka czy czego innego. A jeszcze 

[ dziwniejszym,' nieomal symbolicznym, jest 
fakt, że oczy ich nigdy się nie rozpadają, a 
seksualnie są wiecznie podrażnieni. Co-
prawda, gdy który z nich zachoruje, nie po 
r u s z a n i } ' nieba i ziemi, aby go ratować... 
poco mu takie życie? Zdajemy go na łaskę 
Boga, ale często zdarza się, że Bogu podo
ba się pozostawić stworzenie takie przy ży 
Ctu, nawet po ciężkim zapaleniu pluc. 

— Któż zdoła zgłębić tajne zamiary 

Opatrzności? — kończy pobożnie za
rządca. 

Droga nasza prowadzi teraz w kierunku 
skupionych na uboczy domków jednoro
dzinnych. 

, — Albowiem najlepiej jeszcze pożenić 
iołi ze sobą — trędowatych i trę wate... 

— A dzieci? — Widzę już w wyobraźni 
takie dziecko zrodzone z rozpadającego się 
ojca i gnijącej za życia matki. Skurcz gro
zy przechodzi po ciele — dzieci... 

— Niezbadane są drogi Opatrzności — 
wzdycha znowu zarządca. — Chodź pan, 
pokażę panu jedno z takich dzieci. Ale naj 

• pierw chodźmy zobaczyć rodziców. 
I poszedłem za nim i zobaczyłem. Mąż 

o jednej nodze bez stopy, ręce jak dwie kło 
dy, wargi ledwo się ruszają w rozłażącej 
się twarzy. Zona podobna do niego. Schlu
dnie odziani siedzą oboje na progu swego 
blaszanego domku i milczą... 

A w osobnym oddzielę za kratami, pod 
Siatką drucianą koło głównej bramy leży 
sobie śliczne, pulchne stworzonko o mą
drych błyszczących oczkach. Gaworzy z 
nudów i wywija w powietrzu zdrowymi 
nóżkami. 

— Ich dziecko? 
— A jakże. Taka jest wola Boża. Tak 

Wyglądają wszystkie dzieci trędowatych. 
Niby kwiaty wykwitające ze zgnilizny... 
Zdrowe i niczaraźone przychodzą na świat 
z rozpadającego się łona maiki. Natych
miast po ttfodzcniu musimy je jednak za
brać i odosobnić od rodziców, bo mogłyby 
się zarazić później jakkolwiek przeważnie 
dzieci te rodzą się uodpornione przeciwko 

zarazkom trądu. Pozwalamy więc chorym 
żenić się. Dzieci darowujemy po wsiach 
bezdzietnym Sumaryjczykom. Dlatego w i 
dzi pan tak mało dzieci w tej Chwili. Obec
nie mamy tu tylko to jedno. 

Teraz zarządca prowadzi mię do kobie
cego pawilonu i pokazuje mi jedno z bru
natnych dziewcząt. Dziewczyna wstydzi 

się. Ile razy przybywa ktoś obcy pokazują 
ją jako bohaterkę s -acyjnego wydarze
nia, które rozegrało s. v - w kolonii przed nie 
jakim czasem. Twarz jej jest już jedną nie 
foremną bryłą. Straszliwa brzydota. Ręce i 
nogi w początkach rozpadu. 

A jednak spowodu tej kobiety wyda
rzył się w kolonii klasyczny mord miłosny 
na tle zazdrości. Zanim tu przybyła zgło
siło się do zarządcy jakich dwudziestu męż 
czyzn, oświadczając się o jej rękę. Zarząd
ca wybrał dwu poważniejszych kandyda
tów i gdy dziewczyna przybyła, przedsta
wi ł jej ich, by dokonała wyboru. W dwa 
dni później odpalony konkurent zabił swe 
go szczęśliwszego rywala. Udusił go w no

cy tak zręcznie, że tamten ani pisnął. Rzecz 
charakterystyczna, że morderca był o wie
le zdrowszy i piękniejszy od zamordowa
nego, jednakże nawet po odsiedzeniu ka
ry dziewczyna nie chciała o nim słyszeć... 

Oto niewinny objekt namiętnej miłości i 
zbrodniczych uniesień — wskazuje zarząd 
ca. Dziewczyna uśmiecha się wciąż wsty
dliwie a brunatne fałdy jej zdeformowane
go oblicza ściąga się w grymas trędowate
go wdzięku... 

W tyle za budynkami znajduje się cmen 
tarz. Wyznawcy różnych religii spoczywa 
ją obok siebie. Każdy może także zostać 
pochowany wedle własnego rytuału, o ile 
tylko znajdzie się dość chętnych, którzy te 
go się podejmą. Budyści każą palić swoje 
zwłoki i o ile tylko są współwyznawcy któ 
rzy zechcą to wykonać, zezwalamy na te 
bez trudności. 

Oko błądzi po setkach pagórków pod 
którymi spoczywają szczęśliwsi już teraz 
byl i mieszkańcy tego obozu żywej śmierci 

Skład Główny: Zakłady Przem.Handl. Dr Farm. K. Wenda, Warszawa, Leszno 98. 

Która mii twarz; utmww. 
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Prace stoczni gdyńskiej. 

Rzadki i oryginalny zawód uprawia pe
wna młoda Francuzka panna Magdalenia 
Dumont, która niedawno zawarła trzyletnią 
umowę z jednym z paryskich salonów ko
smetycznych. 

Panna Dumont przyjechała odwiedzić 

gnować reklamowanymi preparatami, dru
gą zaś obmywać jedynie wodą. Tym spo
sobem klientki będą mogły naocznie', prze
konać się o skuteczności nabywanych w za 
kładzie eliksirów, kremów, pomadek itp. 
Pomysł ten okazał się bardzo celowy, gdyż 

swych krewnych w Paryżu i tu poznała I od dwu miesięcy, odkąd urzęduje w zakła 
właściciela modnego „salon de beaute", 
który, oceniając jej wdzięk i urodę, zapro
ponował reklamowanie wyrabianych przez 
niego kosmetyków. Pomimo dosyć osobli
wych warunków proponowanej umowy, 
młoda osoba, zachęcona wysokim wyna
grodzeniem, przyjęła zaofiarowane zajęcie. 

Na mocy tej umowy panna Dumont zo
bowiązała się jedną stronę twarzy pielę-

dzie ta żywa reklama, ilość klientek wzro
sła w trójnasób. 

Sceptycy, których nigdzie nie brak, zło 
śliwie utrzymują, że po wygaśnięciu 3-
letniej umowy, ładniejszą prawdopodobnie 
będzie niepielęgnowana strona twarzy i w 
porównaniu z dziś zakontraktowaną będzie 
mogła służyć jako dalsza reklama tychże 
samych kosmetyków. 

O Q O 

Jeden z okrętów wojennych R.P. w doku Stoczni Gdyńskiej, podczas dorocznych 
zabiegów „toaletowych", polegających na dokładnym oczyszczeniu i odnowieniu 

wszystkich części okrętu. 

Płacąc Świadczenia na pomoc zimowa — 
= zmniejszasz nędzę. 

od czasu do czasu, wszyscy tak robią, ale 
nic więcej. 

I Mariucci opowiada szczegółowo h i 
storię wiarołomstwa swojej żony, które do 
prowadziło go do przypadkowego zabój
stwa kochanka. Sąd skazał go na 5 lat wic 
zienia. 

Przykładny małżonek niewiernej żony 
• skazany na 5 lat więzienia* 

W małej sali sądu przysięgłych w 
Aixen Provence (Francja) toczył się pro
ces, którego tłem był sensacyjny dramat. 
Bohaterem tego dramatu był niejaki Do-
minique Mariucci, przykładny małżonek 

swojej niewiernej żony Assunty. Assunta 
miała kochanka w osobie niejakiego Cel-
lato, właściciela baru, który był już ki lka
krotnie karany za różne przestępstwa. 

MaTiucci jechał w taksówce za Cellatim, 
który znajdował się w swoim samochodzie 
z panią Assuntą. Dziętki szerokiej szybie, 
znajdującej się w tyle samochodu Cellatie-
go, Mariucci widział wszystko, co się dzia 
ło we wnętrzu. Koło prefektury policji sa
mochody musiały się zatrzymać. Skorzy
stał z tego Mariucci i wyskoczył z taksów
ki , ażeby wpaść do samochodu Collatiego. 
Błysnęły rewolwery w rękach. Wynik strza 
łów był ten, że Ccllati padł martwy w sa
mochodzie, a Mariucci znalazł się na lawie 
oskarżonych. 

— Pańska "żona uciekała od pana czę
sto? — pyta sędzia oskarżonego. — Pan 
ją bił? 

— Bił? To nie jest żadne bicie... — od 
powiada oskarżony. — Kitka policzków 

H I G I E N A 
TO ZDROWIE 

W U L U higienistów twierdzi , źe jedynie 
m e c h a n i c z n e opakowanie proszków daje 
gwarancję całkowitej higieny ich wykonania . 

M a s z y n o w o — b e z d o t y k u r ą k 
wykonane proszki „Migr tno-Nervot ln" — 

z K O G U T K I E M w T O R E B K A C H 
(nowe opakowanie) d a j e t ą g w a r a n c j ą . 

„Dbając wiec o własną, zdrowie żądajcie 
proszków " i^KoWjyy K I E M tylKo 
w m e c h a n i c z n i e w y k o n a n y c h TOREB
KACH, gdyż dzięki temu unikniecie nara
żenia zdrowia na przykre niespodzianki. 

$T A WOTOWSKI Dojrzał dość wysoki pień drzewa, znajdujący się 
V/ niewielkiej odległości od muru. Wdrapać się na ten 
pień, a z tego pnia skoczyć na mur, było to bardzo ryzy
kowne przedsięwzięcie i mogło zakończyć się albo upad
kiem i porządnym potłuczeniem się, albo sukcesem. T y l 
ko, że sukces ten wydawał się mocno wątpl iwy. 

Lecz, czyż miał wybór? Pogoń zbliżała się, prędzej 
lub później muszą ich pochwycić, a jeśli ustalą, źe Kor
ski znalazł się w ogrodzie, roztoczą nad nim taki nadzór, 
iż podobna sposobność do ucieczki nieprędko się wy-
daTZy. 

Zaryzykuję. 
Jednym susem znalazł się na pniu, a następnie ze

brał się do skoku. Był znakomicie wygimnastykowany. 
Bez namysłu wyprężył się i cisnął się naprzód. Poczuł, 
jak jedna jego ręka boleśnie zawadziła o kolczasty drut, 
którym był obciągnięty mur, ale druga, ominąwszy tę 

yciła iakaś wysta 

Obawiał-się, że wleci w j^akiś rów napełniony wodą — 
T . szczęście padł na miękką trawę. 

— Kopnął mnie... kopnął mnie ten zdrajca., w samą 
szarfę orderową... — wołał tymczasem oburzony król 
Pelargonii. — Służą, dworzanie śpieszcie na ratunek!.. 

Korski już był na nogach i rozejrzał się dokoła. Przed 
nim rozścielała się ciemna, zielona łąka, za nią wita się 
otoczona drzewami droga. W , dali widniały światła sto
licy, a droga ta musiała prowadzić na jedno z przed
mieść Warszawy. 

Chwilę nadsłuchiwał. 
— Kto cię skrzywdził, najjaśniejszy panie? — posły

szał z za muru zapytanie jakiegoś dozorcy, który wido
cznie odszukał wariata. 

— Mój minister... — darł się obłąkany. — Mój mini
ster kopnął mnie w szarfę orderową, wdrapał się na mur 
i uciekł... Dworzanie łapcie go... Zbuntuje moje hufce... 

.wdrapał się na mur i uciekł?.. 

oświetlonych domków. Zresztą, coraz większą łudził się 
nadziejią, że dozorcy nie spostrzegli kierunku jego ucie
czki i że go nie dogonią. Prócz ręki, bolała go tylko no
ga. 1 ją musiał skaleczyć, przesadzając mur, czego nie 
zauważył w podnieceniu. 

Opanowywał jednak ból i biegł dalej, gdy wtem... 
Za sobą posłyszał hałas... 

Niestety, nie mógł się pom^jłrT. j j j j y t to < warkot mo
toru. 

Z przerażenia ścisnęło si^ 
Widocznie, jeden, lub ki 

motocykl pędziło za nim tą 
Co robić? Zaraz dogonią 

szum dobiegał z dala, lecz... 

Wytężył wszystkie siły, 

i $m Serce . . . 

dozorców wsiadłszy na 

o i^r&Obwjffcą... Co p r a w d 3 , 

I R O 

zapomniał o bolącej nodze 
i wydało mu się teraz, że mknie lotem ptaka. Odległość 
pomiędzy nim, a domkami zmniejszała się coraz więcej, 

' Jjafas motocykla stawał się . ^ ^ H O E J 
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/**v OŁWIE i KATARZE 

Zycie Warszewy w Miku wierszach 
Na Ratuszu odbyła się uroczystość za

kończenia propagandowej akcji sanitarnej 
prowadzonej przez miasto pod hasłem: 
„Podnosimy czystość i dobroć produk
tów". 

Do najważniejszych zagadnień, jakie 
ma do rozwiązania samorząd stołeczny na
leży zdrowotność publiczna, a więc dobra 
woda, należyte usuwanie ścieków, rozwój 
sieci wodociągowej, nawierzchnie i bruki 
należycie oczyszczone, jak najwięcej ziele
ni, rozwój taniego budownictwa mieszka
niowego itp. jednakże dzisiaj jeszcze setki 
ulic w Warszawie nie posiadają bruków, 
woda nie dochodzi do wszystkich domów, 
bo zaledwie 70 proc. domów posiada urzą
dzenia wodociągowe, a 40 proc. domów 
posiada urządzenia kanalizacyjne. 

Zarząd Miejski przykłada wielką wagę 
do tej akcji sanitarnej, prowadzonej już od 
przeszłego roku. 

W najbliższym czasie służba sanitarna 
miasta za'pośrednictwem pań gospodyń i 
pracownic 'domowych nawiąże kontakt z 
mieszkaniami prywatnymi, "aby akcja sa
nitarna przemknęła do wszystkich warszta
tów pracy, miejsc sprzedaży i mieszkań 
prywatnych. 

Hrateczhi. 
ŚPIEWAJĄCY 

Z a b a w a n a 
Tyle razy z lekceważeniem, czasami z 

oburzeniem, a zawsze z niechęcią pisałem 
o boksie, tymczasem zaś zaczynam żało
wać, że nie jestem bokserem. Naturalnie 
bok.,* i m znanym, popularnym, bokserem 
a la Chmielewski. Nie dlatego, abym się 
mógł osobiście i bez dyskusji załatwić ze 
wszystkimi „przyjaciółmi". Nie dlatego, 
abym muskułam; czarował kobiety, gdyż 
posiadam dla nich inne czary, ale z powo 

du... Ameryki. Właściwie nie tylko Ame
ryka sama, jako taka mnie ciągnie, lecz ów 
miraż pół miliona dolarów, które boks 
może tam lekko zarobić w ciągu 2—3 lat 

Zaczynam się zastanawiać, czy nie le 
piej rzucić dziennikarstwo, nauczyć się w 
ciągu, powiedzmy, jednego roku boksu 
następnie uśmiechnąć się czule do Zbysz 
ko - Cyganiewicza i — podpisać z nim 
piękny dolarowy kontraczek. 

życie boksera, jak się okazuje, może 
być piękne. Trzepnie pięścią jednego go
ścia, wyrzivie w ucho drugiego, rozbije no 
trzeciemu i już mu forsa leci. Nic nie po 
trzebuje robić, odżywia się starannie, cho
dzi na spacery, cały dzień — słowem 
leniuchuje, a wieczorem dla rozrywki po 
bije jakiegoś draba i za to płacą mu hor
rendalne pieniądze. 

Przerzucam się na boks. Ponieważ, teo 
retycznie przynajmniej, inteligencja znaczy 
więcej, rtit surowa siła fizyczna, będę od 
nosił zwycięstwo po zwycięstwie. Tam ja
kiś rozłożony na deski murzyn (100 ty 
slęcy dolarów do kieszeni), tu rozbity bia
ły przeciwni (76 tysięcy dolarów do port-

Ucieczka groźnego bandyty. 
N A D W O R C U X M V I . I L C Z U J N O Ś Ć E S K O R T A 

eztch 

na donoszą: 
" ia nadeszła wiadomość o sen-

ieczce z dworca w Baranowi-
iecznego bandyty Wiktora 
jacego na miano „wileń-

zasłuBczki". 
rusztfi był inicjatorem kilku na-

Wiktor Baliuwych w Baranowiczach ł 
padów rabunkcLiie. Przed dwoma mniej 
na Wileńszczyź%nał on krwawego napadu 
więcej laty dokc przemysłowca leśnego w 
na mieszkanie , Ferdera. Wkrótce potem 
Baranowiczach|>sadzony wraz z członkami 
został ujęty |w baranowłekim więzieniu, swej bandy . stracił jednak nadziei odzy-

Balin niewci i pewnej nocy, wyłama-
skania w o l n o \ , j ę Z j e n n e > zbiegł, 
wszy kraty A , t y p r o w a d z i ł do Wilna. Po 

Trop band 

licja wileńska zorganizowała na niego kil 
ka obław. Pewnego dnia, a było to kilka 
miesięcy tertiu, policja otrzymała wiado 
mość, że bandyta, uzbrojony od stóp do 
głów, ukrywa się w mieszkaniu przy ulicy 
Krzywej. Policjanci otoczyli kryjówkę zbi
ra ze wszystkich stron. Cały teren oświe
tlono reflektorami (rzecz działa się w no
cy), policjanci zaś włożyli ochronne pan
cerze. Bandytę obezwładniono na klatce 
schodowej, w chwili, kiedy wydobywał z 
kieszeni „Nagan". 

Skutego w kajdany, pod silną eskortą, 
przesłano Balinę z powrotem do Barano
wicz. Onegdaj miano bandytę przetran
sportować z Baranowicz do Wilna, na 
dworcu jednak w Baranowiczach zdołał on 
zmylić czujność eskorty i zbiegł. 

Dwuznaczny żart, 
c i e f 

, Stanisławowa donoszą: 
^Sędzia Szczęścikiewicz rozpatrywał cie 

kawą rozprawę z oskarżenia Emila Ma-
riasa Jakimczuka, urzędnika P.K.P., prze
ciwko Ernestowi Wierzbickiemu, kanceli
ście P.K.P., oskarżonemu o oszczerstwo. 

Tło tej sprawy przedstawia się nastę
pująco: * 

Jakimczuk w rozmowie z kolejarzami 
m. i. powiedział, że dawniej łotrów wie
szano na krzyżach, a teraz krzyże wieszają 
na łotrach. Wierzbicki, który był świad

kiem tej rozmowy, powiedział o tym in
nym psobom, a wówczas Jakimczuk wy
parł się wypowiedzenia tych słów i za
skarżył Wierzbickiego o oszczerstwo. 

W wyniku rozprawy oskarżony pizepro 
wadził dowód prawdy, a z zeznań świad
ków wynika, że Jalrimczuk rzeczywiście 
tak się wyraził, ale w żarcie. 

Na podstawie przewodu sądowego 
Wierzbicki został uwolniony od winy i 

kar". 

WACIO. 

u l i c y . 
ielu), ówdzie zwycięstwo wypunktowane, 
tam znokautowane, słowem w szybkim cza 
sie wyboksuję sobie okrągły milionik do
larów i ku chwale własnej jako też mini
stra skarbu wrócę z forsą w dolarach do 
Polski, by w spokoju zażywać zasłużo
nych laurów i radości życia. 

Forsę można jednak robić nie tylko na 
boksie. Pewien 17-letni terminator stolar
ski z prowincji łódzkiej wpadł na „genial
ny" sposób zdobycia tysiąca złotych. Wy
słał do jakiegoś kupca list, w którym gro
źny „Czarny Sęp" żąda złożenia wymie
nionej sumy pod płytą uliczną, zaznaczo
ną białą farbą. 

I rzeczywiście była i płyta pobrudzona 
na biało na błotnistej ulicy, i był młodo
ciany „Czarny Sęp", i był zamożny ku
piec, tylko nie było pod płytą forsy, bo 
kupiec nie chciał się przestraszyć groźne
go sępa, tylko oddał sprawcę policji i sęp 
znalazł się w klatce. Młody sęp rozmyśla 
dziś smętnie nad tym, że rzeczy tak łatwe 
i proste w dziesięciogroszowych sensacyj
nych powieściach są tak trudne do prze
prowadzenia w życiu. Bo młody stolarz 
który chciał być sępem, nic wymyślił sobie 
z pewnością sam swego planu, lecz prze 
czytał podobną historyjkę w jakiejś bro
szurowej powieści za dziesięć groszy w ko 
lorowej okładce. Niestety zapomniał o jed 
nym: że ze stolarza nigdy sęp nie będzie. 

Nie rozumiem jednej rzeczy. Dlaczego 
17-letni stolarz podpisał swój list pseudo
nimem „Czarny Sęp"? Gdyby był podpi
sał się „Młody Osioł" — rezultat byłby 
przecież taki sam. 

W każdym razie kariera sępia wydaje 
się być skończona. Literatura brukowa mo 
te stracić na zawsze jednego amatora. 

o. anysiKi sten mus 
Sprawcy kradzieży klejnotów przed sadem. 

PIOSENKI. 
Wacław Llnter nie miał aspiracji sę

pich. Był to spokojny młodzieniec, który 
lubiał sobie popić. Robił to uczciwie, Jak 
uż pił, to na całego. 

To go właśnie zgubiło. Podczas gdy 
Linter na trzeźwo był spokojuiutkj 1 mu
chy by nie skrzywdził, to na zalano śpie
wał, ryczał ł zaczepiał. 

Tak właśnie stało się owego wieczoru, 
kiedy Linter w stanie wybitnie podgazowa 
nym wyszedł na ulicę. Najpierw tylko śpie 
wał. Kiepsko śpiewał, ale głośno i nieprzy 
zwoicie. Następnie zaczepiał przechod
niów płci obojga i awanturował się, gdy 
granatowy przyjaciel zamierzał go odpro
wadzić do Komisariatu. 

Skazany został Wacław Linter na 30 
złotych grzywny lub pięć dni aresztu. 

Jerzy Krzecki 

Z Gdyni donoszą: 
Do mieszkania Racheli Badylkes, by 

łej artystki scen rosyjskich, w Gdyni, wła 
mali się w swoim czasie rabusie, którzy 
skradli kasetkę z cenną biżuteria, warto
ści ponad 10.000 złotych oraz 252 dolarów 
amerykańskich, 90 rubli carskich w zło
cie, ponad 100 złotych w gotówce i re 
wolwer. 

W wyniku niezwłocznych dochodzeń 
policyjnych, aresztowano dwóch młodych 
lokatorów Badylkesowej: Feliksa Dzian-
kowskiego i Zenona Wiśniewskiego oraz 
ich znajomego Jerzego Dziekanowskiego, 
pełniącego funkcję „naganiacza" gości do 
umeblowanych pokoi Badylkesowej. 

Rabusie przyznali się do winy, a zra 
bowane kosztowności wróciły do swej pra 
wej właścicielki. 

Obecnie sprawcy tej kradzieży zasiedli 
przed Sądem Okręgowym w Gdyni. Prze
wód sądowy wykazał sensacyjne szcze
góły i okoliczności, w jakich dokonano ra
bunku, wyjęte jakby ze scenariusza f i l 
mowego. 

Dziankowski i Wiśniewski byli ucznia
mi gimnazjum w Warszawie. Dziankowski 
ma lat 19, a Wiśniewski — 22. Wiśniew
skiemu nauka szła ciężko i rodzice jego, 
chcąc, by wreszcie syn ich otrzymał ma
turę, dali mu 1100 złotych na wyjazd do 
jakiegoś miasta na dokończenie studiów. 

Wiśniewski wraz z Dziankowskim wy
brali Gdynię. 

W październiku przyjechali nad mo
rze. Na dworcu w Gdyni spotkali Dzieka
nowskiego, który polecił im pokoje u Ba
dylkesowej, gdzie też zamieszkali. 

Młodym chłopakom nie sporo było za
brać się do nauki, a mając pieniądze, ba
wi l i się i zwiedzali miasto. 

Badylkesowej podobał się Dziankow
ski, który też potrafił zdobyć jej_zaufanie. 

RADIO 

„ P r a w o d o szczęścia" z y s k u j e 
n a b y w c a L O S U z 

KOLEKTURY Nr. 100 
więc Przyjdź Wybierz swój los ' 

wyeież w walce o byt. 
Losy do 1-łzej klasy polec* 

KOLEKTURA Nr. 100 
O d d z i a ł w Ł o d z i , A n d r z e j a 2 

t e l . 1 1 2 - 9 8 . P r o m i e ń " 

KĄCIK. 
CZWARTEK, 3 LUTEGO. 

Warszawa I (Raszyn) 
I Inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 Wiadomości gospodarcze 
1 5 . 4 5 Wędrówki muzyczne — i Wilna 
16.15 Recital fortepianowy — t Krakowa 

1 0 . 5 0 Pogadanka aktualna 
1 7 . 0 0 Wiedza i książka: O ksiałcc prof. Malinow

skiego pt. „Życic seksualne dzikich" — odczyt 
1 7 . 1 5 „ipiewnlezek panny Mani" — lrkka audycja 

słowno - muzyczna — a Katowic 
17J>0 Poradnik sportowy i wiadomości sportowe 

1 8 . 1 0 Skrzynka ogólna 
1 8 . 2 5 Program na jutre 

1 8 . 3 5 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
1 0 . 0 0 Słuchowisko pt. „Pokusa"—Z. Marynowskicgo 
1 9 . 3 0 Offorino Respigbi: „Toccata" — wykona Je

rzy Ż.urawiew z towarzyszeniem orkiestry P. It. 
1 9 . 5 0 Pogadunka aktualna 
2 0 . 0 0 Wieczór operetkowy w wykonaniu mniej or

kiestry Polskiego Radia 
W przerwie około g. 2 0 . 4 5 : Dziennik wie

czorny i pogadunka aktualna 
2,1.45 Z mojego warsztatu: Szkic literacki Michała 

Rusinka 
2 2 . 0 0 Koncert Stowarzyszenia dawnej Muzyki — 

Dowiedział się od niej, że posiada ona 
skarb ukryty w kasetce i jeżeli będzie kie
dyś potrzebował pieniędzy, to mu poży
czy. 

Dziankowskicmu ukryty skarb nie da
wał spokoju i postanowił wraz ze swymi 
kolegami skraść kasetkę ze skarbem pod
czas nieobecności właścicielki. 

Za pomocą podrobionego klucza chłop 
cy dostali się do mieszkania i zrabowali 
klejnoty. Dla uniknięcia podejrzeń Dzian
kowski j Dziekanowski wyprowadzili się 
na kilka dni przed włamaniem od Badyl
kesowej. 

Pozostał tylko Wiśniewski, który ułat
wi ł im dostanie się do wnętrza mieszka
nia. Po dokonaniu kradzieży, cześć gotów
ki podzielili między siebie, a kosztowno
ści Dziankowski zawiózł aż do Grudzią
dza, gdzie ukrył je w parku. 

Po aresztowaniu sprawców kradzieży, 
którzy przyznali się do czynu i wskazali 
miejsce ukrycia klejnotów, skradziony 
skarb wrócił do Badylkesowej, a wszyscy 
trzej młodzieńcy powędrowali za kratki. 

Sąd uznał oskarżonych winnymi rabun 
ku 1 skazał Dziankowskiego na 8 miesięcy, 
Wiśniewskiego na 7 miesięcy, a Dzieka
nowskiego na 6 miesięcy więzienia. Dzie
kanowski, jako karany, otrzymał wyrok 
bez zawieszenia. 

PIĄTEK, 4 LUTEGO. 
Warszawa I (Raszyn) 
Inne Rozgłośnie Polsku 
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1.1 Ti Pirsu poranna. 
6 . 2 0 Gimnastyka 
6 . 4 0 Muzyka a płyt 
7 . 0 0 Dziennik pornnn, 
7 . 1 5 Mutyka t płyt 
8.00 Audycja dla szkól 
8 . 1 0 — 1 1 . 1 5 Przerwa 

1 1 . 1 5 Audycju dla szkół 
1 1 . 4 0 Muzyka z płyt 

1 1 . 5 7 Sygnał czasu I hejnał i Kraa»w« 
1 2 . 0 3 Audycja południowa 
1 3 . 0 0 — 1 5 . 3 0 Przerwa (programy lokalne) 
1 5 . 3 0 Wiadomości gospodarcze 
1 5 . 4 5 „Stanisław Jachowicz — przyjaciel dzieci" 

(audyrja dla dzieci — i Poznania) 
16.00 Rozmowa a chorymi — se Lwowa 

1 6 . 1 5 Koncert rozrywkowy w w\konu»iu wileńskie] 
orkiestry 

16.50 Pogadanka aktualna 
1 7 . 0 0 „Macocha" — pogadanka 
17 .15 Stara 1 nowa muzyku na flet 
17.50 Przegląd wydawnictw 

18.00 Komunikat śniegowy, i Krakowa 1 wiadome* 
4et l | < g i l u n « I \ 1 M I U « | , . . 

18.10 (Ucimy sic polskich tańców — Irkrje prowaw 
dzi Lucjan Wajszrzuk 

1 8 . 3 0 Audycja dla wsi 
J 1 8 . 5 5 U dawnych mistrzów cechowych — kurant 

staroświecki (a Torunia) 
1 9 . 2 5 Przerwa 
1 9 . 3 0 ,-Sliip ahoy" — rapsodia pieśni marynarzy,, 
^szwed/kicl i w iikluii/.io N i n i e W uliliiiiii a (trart 

transmisja a Konserwatorium Warszawskiego) 
2 2 . 5 0 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
2 3 . 0 0 — 2 4 . 0 0 Programy Ukalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
1 4 . 0 0 Koncert życzeń 
1 5 . 0 0 Jak spędzić swletn? 
1 5 . 0 5 O wszystkim po troszku 
1 5 . 1 0 Muzyka z płyt 
1 5 . 2 7 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1 8 . 1 0 Wiadomości sportowa lokalne 
1 8 . 1 5 Audycja i Krakowa 
1 8 . 4 0 „Niespodzianka na wystawie" (transmisja ze 

studia na Wystawie Radiowrjw Łodzi) 
2 3 . 0 0 — 2 3 . 3 0 Muzyka tanecasoa — płyty 

n u I-I ze S / I n k l l n l l l t l l ) 

t Filharmonii Warszaw 

2 1 : Dziennik wieczór-

20.00"Pogadanka uktitulnu 
20.10 Koncert symfoniczny 

sklej 
W przerwie około g. 

riv 1 pogadanka aktualna 
2 2 . 5 0 Ostatnio wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
2 3 . 0 0 — 2 1 . 0 0 Programy l o k a l n e 

ŁÓDŹ. Ja* Rt*yn, ort 
1 1 . 4 0 Płyty — i Wanzawy 
1 4 . 0 0 Muzyka lekka — płyty 
1 5 . 0 0 Zycie artystyczne 
1 5 . 1 0 Muzyka — z płyt 
1 5 . 2 7 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1 8 . 1 0 Wiadomości aportowe lokalne 
18.15 Koncert orkiestry wojskowej j H > d dyrekcja,, 

kpt. Waltera (truii-mii-ją /<• Hmlia ną WyMawis,, 
Radiowej w Łodzi I 

1 8 . 4 0 Audyrja konkursowa (transmisja ze studia nw" 
Wystawie Radiowej w Łodzi) 

2 3 . 0 0 — 2 3 . 3 0 Pól godziny miłego nastroju — pły .' 
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S P O R T . 
Bez rozstrzygnięcia. 
W a l k a Warszawy i Poznania o prymat w boksie 

W Warszawie odbył się mecz pięściar 
ski między reprezentacją stolicy i Pozna
nia, który zakończył się wynikiem rcmiso 
wym 8:8. Wynik zawodów nie jest dosta 
tecznym miernikiem sił reprezentacyj oby 
dwu miast, bowiem zarówno Warszawa 
jak i Poznań wystąpiła w składach rezer
wowych. 

W ósemce gości brakło Szymury, Biał 
kowskiego, Koziołka, Ratajaka i Majch-
rzyckiego, stolica wystąpiła bez Woźnia-
kiewlcza, Kolczyńskiego i Rotholca. Za
wody miały wykazać, który z okręgów 
jest silniejszy, bowiem jak wiadomo, War 
szawa przez pozyskanie Woźniakiewicza 
(Łódź), Sobkowiaka (Poznań) i Ciążeli 
(Białystok), stała się b. silnym ośrod
kiem pięściarskim, zagrażającym supre
macji Poznania 

Zawody nie rozstrzygnęły sprawy 
pierwszeństwa, która pozostaje nadal o-
twartą. Zawody omal nie zakończyły się 
przykrym incydentem — sędzia punkto
wy p. Gorczycki z Łodzi opuścił salę pod 
opieką policji. Dziwna rzecz, że publicz
ność warszawska nic mogła się pogodzić 
z porażkami zawodników Warszawy, mia 

nowicie Rundsteina i Rosenbuma. 
Czyżby publiczność Warszawy składa 

Ja się wyłącznie z entuzjastów Rotholca, 
Rozenbluma i Rundsteina? Należałoby tak 
sądzić z zachowania się na tych zawo
dach. Każde zwycięstwo poznaniaków 
przyjmowane gwizdami, podczas gdy war 
szawianina oklaskiwano bez względu na 
to czy wygrał zasłużenie czy też nie. Czyż 
publiczność stolicy nie. stać na bezstron
ność i objektywizm? 

Szczegółowe wyniki spotkań były na
stępujące: w muszej Czerwiński ( P ) poko 
nał na punkty Rundsteina, w koguciej 
Sobkowiak ( W ) pokonał zdecydowanie 
na punkty Ładę, w piórkowej Czortck 
( W ) , wypunktował agresywnego Walko-
wiaka, w lekkiej Jarecki (P) VY.Ygr'i' z 
Rozeublumem, w pólśredniej Bańkowski 
(P) uległ niezasłużenie na punkty Błaże
jewskiemu, w średniej Sulczyński (P) po 
konał Fabisiaka ( W ) , w półciężkiej Leś
niak (P) wygrał z Ciąźelą. a w ciężkiej 
Klimecki ( P ) przegrał z Dcrobą I. 

Sędziował w rin<ru p- Wende z Kato-
vic punktował p. Gorczycki z f odzi . 

13 lutego mecz treningowy 
• I dwu teamów piłkarskich. WLW 

Na onegdajszjftn posiedzeniu zarządu 
PZPN zdecydowano w związku z wyjaz
dem reprezentacji Polski Zachodniej do-
Lille na 20 bm. i Leni na 21 bm. urzą-> 
dzić mecz treningowy dwóch teamów w 
dniu 13 lutego. Składy drużyn ustalpne zo 
staną przez kapitana związkowego PZPN 
p. Kałużę w końcu bież. tygodnia. 

Jeśli chodzi o ikład reprezentacji Pol-
slći Zachodniej na mecz w Lille, to obej
mować on będzie graczy krakowskich i 
śląskich, a wzmocnienie zastosowane zo 
stanie jedynie w obronie, mianowicie do 
dani będą gracze Gałecki z Łodzi i Szcze 
paniak z Warszawy. 

i r c u K U T W A . 
W A L N E Z E B R A N I E M E T A L O W C Ó W . 

Odbyło sio walne zebranie metalowców, r a -
JeftKycn do Zw. Kzem Chrześcijan w Kutnie. 

Zebranie zagaił starszy cechu p. Kazimierz 
£płewanklewicz, przewodnictwo ras objął i>. 
iJyczkowsfcl Bolesław. Po odczytaniu sprawo
zdania z działalności w roku' ubiegłym uchwa-
fono preliminarz budżetowy ria r. 193$, Zamy
kający się sumą 758 zł 25 gr. 

i W wolnych wnioskach uchwalono podjąć 
propagandę na rzecz zbiórki na jednostkę m„r 
ską od rzemiosła chrześcijańskiego oraz om >-
.wiono ważniejsze sprawy organizacyjne. t a 
wskutek wyjazdu z Kutna jednego członka cc 
^.kj z zastępstwem obecnie skład przedstawia 

następująco: PP. Edmund Nowakowski , I" t-
. vard Walichnowski i Józet Oartttka. W czasie 

.mawiania spraw wewnetrzno-organizacyjnych 
warto nadmienić, że Cech Orupy Metalowej p r i j 

• Zw. Rz. Chrz. w Kutnie istnieje dopiero rok, a 
ma w KKO wkład na sumę * ' w gotówce. 
Na tak miody cech jest to suma dość poważna 
co nie może sie poszczycić każdy cech 

] p r z y Z w . Rzem. Chrzęść, które Istnieją nawet 
i ki lka lat. 

Z K O Ł A S Z Y B O W C O W E G O L O P P . 
Wkrótce wraz za zbliżającą sie wiosna., na-

| stanie sezon dla amatorów sportu szybów >'o-
j weso. 
I Szybownicy kutnowscy są w tym szczcśM-
j w y m położeniu, że ma)ą na •niejacu poradnie 

Sportowo - Lekarską i Kolo Szybowcowe, dzię-
czemu staranie ich o przyjęcie dp szkól sry 

iwcowych nie nastręczają żadnych trudności. 
Młodzi kandydaci na pilotów Hic zabiegają o 

ilezenie do Koła, co ma ułatwić wej ic ie w 
'eregi skrzydlatej braci. 

Zarząd kola nosi się z zamiarem zorganizo
wania teoretycznego kursu szybowcowego, o 
ile zgłosi się odpowiednia liczba kandydatów. 

Na nadchodzący sezon szybowcowy Zarza.l 
Xola wyremontował posiadany szybowiec, aby 
umożliwić urządzanie wypraw szybowcowych 
na szybowisko „Piechota" pod Gostyninem i 
choć w skromnym zakresie dać możność latań1.) 
tym pilotom, którym obowiązki służbowe nie W 
zwo''ą wyjechać na kilkutygodniowy trening Co 
Bezmlechowej, Polichna czy Sokolej (lory. 
Z A S Y S T E M A T Y C Z N A KRADZIEŻ • m. \s I, 

/ I I NIA. 

Sąd grodzki w Kutnie rozpatrywał s p r a * c 
Jana Jóżwiaka oskarżonego o systematyczna 
kradzież produktów wiejskich. Do winy oskar
żony się nie przyznał, Sąd jednak po przeprow.i 
dzeniu dowodu prawdy skazał Jóżwiaka na 6 
miesięcy więzienia. 

ZA Z N I E W A Ż E N I E W Ł A D Z Y 3 T Y O . A R E S Z T U 
Przed Sądem Urdzkim w Kutnie stanęła mlc 

Szkanka Żychlina Władysława Wi!ewska o s k r -
żona o zniewagę słowną funkcjonariusza policji. 
Sąd skazał Wi lewską na 3 tygodnie bezwzględnego aresztu. 

I W A L N E Z E B R A N I E O D D Z I A Ł U L O P P . 
Odbyto się w sali Rady Miejskiej walne ze

branie oddziału L O P P w Kutnie Kolo nr 1. Ze
branie zagaił prezes p. Ed. Mickiewicz, przc-
w o d n k i y ł P. Gajewski. Zarząd wyłonił się w o t 
stępujących członkach: (joźdzalski, Mickiewicz. 
Adamiak, Osochowski, Fale, Ernest Aleksander, 
Kościuszko i Przedpełski. Komisja Rewizy jna: 
Starnawski, Switkiewicz i Olicki, delegat na 
walne zgromadzenie P. Oożdzalskl. W wolnvch 
Wnioskach upoważniono zarząd do wystąpien'a 
do obwodu żeby wyłączyć żydowskie Kolo 2 z 
oddziału Kota 1. 2ydz i utrudniają tylko pracę. 
Budżet na rok 1938 jest wyższy o 1000 zł 
Wzrosła również liczba członków, gdyż ohecn ;e 
Koło posiada 600 członków, co świadczy o In 
tens/wnej pracy zarządu. 

Z A W O D Y BOKSERSKIE . 
W sali Straży Pożarnej odbyły się t o w a r u -

skie zawody bokserskie pomiędzy W K S Strze
lec 1 KSZS „Boruta". Zawody stały na niskim 
poziomie. 

Pierwsze zawody w sezonie z imowym od
byty sit tylko w wagach. ,J3oruta" nie mogła 

wystawić kompletu z braku zawodnika w wa
dze ciężkiej. Sędziował w ringu por. Pawlak, 
punktowymi byli por. Koza.'' i Llśklewicz. 

Zawody daty następujące wyniki: 
W a g a musza: Sobczak W1KS — Kardasiąk 

— wygrał na punkty Sobczak. Kogucia: zwycię 
stwo niesłusznie przyznano Mundowl, krzyw
dząc Owczarka KSZS. Waga piórkowa: Bedna
rek W K S zwycięża przez techniczne k.o. Jan
kowskiego. Waga lekka: Outkowskl W K S prze 
grał do Kluska KSZS. Waga półśrednla Szable 
wski W K S uzyskał remis w walce z Kunickim. 
Waga średnia: Maszar wygra ł na punkty z Ko • lirm KSZS. Wgga półciężka: Konopka bije w y 
soko na punkty Gadomskiego (KSZS. 

Ogólny wynik 9:5 dla W K S . 

KOMUNIKAT WYDZIAŁU OIER I DYSCY
PLINY. 

1) Podać do wiamoac i Iż zgodnie z uchwa 
!.i P Z P N z roku 1935 odbędzie sie z jazd kie 
r ó w n i k ó w k l u b ó w , celem złożenia znajomo
ści podpisów, regulaminu i statutu PZPN. 
Z a z n a c z a się, że kierownicy klubów są obo
w i ą z a n i z łożyć egzamin , w przeciwnym razie 
nie będą mogli p ias tować swojego mandatu. 
2) Wobec ońłacenia składek odwiesza się 
kltvb K S Z S . Ku tno , 3) Udziel ić 4 tygodniowe 
go urlopu p. Krauzetnu Brunonowi zastępu
j ącego p. W i a k s a Tadeusza. 4) Przypomnieć 
iż wszelkie zawody winny być zgłoszone do 
W. O. i D., do W. S. S. przynajmniej na 7 
dni. 5) Przypomnieć klubom, iż gospodarz 
meczu winien jest a) dać pełna obronę gra
czom i sędziemu na zawodach i po zawo
dach, b) umieścić ogłoszenia z prośbą do 
publiczności o odpowiednie zachowanie się z 
zagrożeniem usunięcia z placu przez policję, 
c ) wyznaczyć odpowiednią ilość porządko
wych, ,którzybv czuwali nad przyzwoitym za 
Chowaniem publiczności, a w razie potrzeby 
jednostki niesforne usuwali przy pomocy po
licji, d) zabezpieczyć boisko przed wtargnię-
C l e " i publiczności, specjalnie zabronić, aby 
ktokolwiek podczjtc zawodów znajdował się 
pod bramkami, e) wydać inne zarządzenia 
zależne od warunków lokalnych. Kluby nic 
stosujące sic db powyższego i nic dające pel 
nego bezpieczeństwa graczom i sędziemu 
będą pociągani do bezwzględnej odpowie
dzialności aż do zawieszenia i zamknięcia 
boiska dla rozgrywek. 6. Przypomnieć klu
bom , że zawody weryfikuje się jako prze
graną 0:3 w wypadkach a) dla drużyny, któ 
ra z własnej winy nie staje do zawodów lub 
spóźni się więcej nit 15 minut., b) dla druży
ny, która zbrama się g r a c ,|| a sędziego zgo
dnie z przepisami, c) dla gospodarza, która 
nie dostarcza przepisowej piłki, albo nie mo
że jej odpowiednio zastąpić również przepi
sową w razie uszkodzenia najdalej w ciągu 
10 minut, d) dla drużyn, która zjawi się na 
boisku z mniejszą ilością graczy niż 8, e) dla 
drużyny, która schodzi z boiska lub dekom-
pletuje się umyślnie przed końcem zawodów, 
f) dla drużvnv, w której biorą udział gracze 
nieuprawnieni, g) dla drużyny gospodarza 
w wypadku, giiv na boisko wtargnie publicz 
neść i przez gospodarzy nie zostanie usunię
ta najpóźniej w ciągu 5 minut, względnie 
w razie powtórnego wdarcia się na boisko, 
h) dla drużyny, której gracz, usunięty przez 
sędziego z boiska, nie chce zeise z boiska w 
ciągu 2 minut, i) dla drużyny klubu zdyskwa 
llfikowanego, j) dla drużyny względnie dru
żyn niedostarczaiacych składu sędziemu 
7 Podać do wiadomości klubom, że gracz 
traci prawo brania udziału w danym imstrzo 
siwie w drużynie klasy niższej no rozegra
niu w drużynie klasy wyższei 1/3 części za
wodów. 8. Wyrazić zgodę na Przejtttol za-
wodnika Dobrzyńskiego Czesława r KPW.— 
Kutno do K. S. „Dąb" w Katowicach. 9 ) Uka 
rać 2-tvgodniowa dyskwalifikacją oraz od
sunięciem od knpitaństwa na przeciąg 1 roku 
zawodnika Grabowskiego Zbigniewa z T. O. 
..Sokół" — Kutno za niesportowe zachowa
nie się na meczu Czas kary od dnia 1. I I I-
1938 r. do dnia 14. 111. 1939 

Entuzjazm publiczności 
wywołały pokazy łyżwiarskie w Zakopanem. 

Odbyły się w Zakopanem staraniem Za 
kopiańskiego Tow. Łyżwiarskiego, wiel
kie, międzynarodowe pokazy łyżwiarskie 
w jeździe fugurowej pań, panów i par. 

Pokazy zgromadziły na torze najlep
szych łygwiarzy Austrii, Węgier i Polski. 

Udział w popisach wzięli wicemistrzo 
wie świata rodzeństwo Pausin z Austrii, 
mistrzowska para Węgier rodzeństwo Sze 
krenyessy, mistrzowska para Polski — ro 
dzeństwo Kalusowie, wicemistrzowska pa 
ra Polski Chachlewska i kpt. Theuer, mi
strzyni Węgier Szilasy, mistrz Węgier Ter 
tak oraz światowej sławy zespół Engelma 
na z Wiednia. Zawody wzbudziły zainte
resowanie i wypełniły do ostatniego miej 

sca trybuny zakopiańskiego toru łyżwiar
skiego. 

Wszystkie produkcje, zwłaszcza gości 
zagranicznych spotkały się z entuzjastycz 
nym przyjęciem. Niektóre ewolucje musia 
ly być powtórzone. Gości witano bardzo 
gorąco i serdecznie. 

Litwini nareszcie zezwolili 
na utworzenie polskiego klubu. 

Z Kowna donoszą, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych zgodziło się zareje
strować nowe polskie Towarzystwo Spor 
towe „Slavia", utworzone na miejsce zam 
kniętego klubu polskiego „Sparta". , 
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Sport w kilku słowach 
— Odbył się towarzyski mecz bok

serski IKP — Bar Kochba, który zakończył 
się zwycięstwem drużyny IKP w stosunku 
12:2. Sensacją meczu był nokaut fiartnia-
ka. Wyniki walk były następujące: 

W wadze muszej Szwed (IKP) poko 
nał na punkty Kummera, w koguciej Po 
pielaty ( IKP) pokonał przez techn. k. o. 
w II-ej rundzie Awronima, w piórkowej Ra 
kocz, znokautował w I I -ej rundzie Bartnia 
ka IKP). Bartniak zlekceważył przeciwni
ka i nadział się w I-ej rundzie na kontrę. 
Następnie zainkasowai kilka silnych cio 
sów i poszedł parę razy na deski. W II 
rundzie Bartniak został wyliczony. W dru 
gicj walce w wadze piórkowej Graczyk 
(IKP) pokonał ua punkty Zalcmana, w 
lekkiej Czesławski ( IKP) wygrał na pun
kty z Wassermanem II i w półśredniej 
Więckowski ( IKP) pokonał na punkty 
Wassermana I . 

Mecz zapaśniczy IPK — WIMA o mi
strzostwo druż. okręgu zakończył się zwy 
cięstwem zapaśników IKP w stosunku 
17:4. Wima wystąpiła w składzie osłabio 
nym brakiem Hinca, Augustyńskiego i Ra 
sały. Wyniki Walk były następujące: 

W wadze koguciej Łazarski ( IKP) 
pokonał w 1 minucie Balbickicgo ( W ) , 
w wadze piórkowej Pawlicki (IKP) po
konał na punkty Kawała Czesława, w lek 
kiej Kulesza (IKP) pokonał w 14 minu
cie Kawała Władysława (Wima), w pół
średniej Kauc ( IKP) pokonał na punkty 
Domańskiego (Wima), w średniej ślic-
kowskl (IKP) pokona ł w 6 min. Wąsika, 
w półciężkiej Jakubowski (IKP) w 6 m 
pokonał Pytlika ( W ) i w wadze ciężkiej 
Cymer (Wima) pokonał na punkty Dą
browskiego ( IKP) . 

W mistrzostwach prowadzi zdecydo
wanie IKP przed Wimą, KE i Zjednoczo
nymi. Mecz IKP — Wima sędziował na 
macie p. Kulpa, na punkty pp.: Tume i 
Mrożewski. 

W dniu wczorajszym bawiła w PabianI 
cach drużyna bakserska Sokola z Gniez
na, która rozegrała mecz towarzyski z 
Krusche Enderem. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Kruszę Endera w stosunku 
10:6. Wyniki walk były następujące: w wa 
dze muszej Grambo (KE) pokonał na pkt. 
Machowiaka (S) , w wadze koguciej Rych 
ter (KE) pokonał na punkty Bączkiewicza 
(S) ,w wadze piórkowej Ziamiara (S) 
zwyciężył na punkty Witkowskiego (KE) 
i Strzelecki (S) przez techniczny nokaut 
Jarmakowskiego II (KE), w wadze lekkiej 
Osieja (KE) zremisował z Kowalskim 
(S) w wadze pólśredniej Idasiak (KE) zre 
misował z Niedzielskim (S) , w wadze śre 
dniej Kilański (KE) znokautował w IT-ej 
rundzie Skaplewicza (S) w wadze półclęż 
kicj Kraszewski (KE) znokautował w I-ej 
rundzie Pilarskiego (S) . 

— W zawodach piłkarskich na śląsku 
ligowy Ruch pokonał Dąb 2=0 (1:0), zdo 
bywając obie bramki przez Wilimowskie 
go. Poza tym wicemistrz ligi AKS roze
grał mecz ze Slavią, zwyciężając ją nie
znacznie w stosunku 1:0 (0:0). 

W reprezentacji Polski na mecz z Nhm 
cami zaszła zmiana, gdyż PZB postanowił 
w wadze muszej zamiast Rotholca wysta
wić Soblowiaka zaś w wadze koguciej wal 
czyć będzie Koziołek. 

— Pierwszego dnia XIX międzynarodo 
wych mistrzostw narciarskich oPIski w Za 
kopanem odbył się bieg sztafetowy 4x10 
km. W biegu tym startowały 22 zespoły, 
z których zostało sklasyfikowanych 19. 
Pierwsze miejsce zdobył Strzelec (Zakopa 
ne) w czasie 3 godz. 50 min. 54 sck. 
przed Wisłą 3.54. 53, Sokołem (Zakopa
ne),. Pierwsze miejsce z drużyn zagranicz 
nych zdobyła sztafeta węgierska, która 
uplasowała się dopiero na 13-tym miej
scu (czas 4.08,45). Indywidualnie najlep

szy czas uzyskał Nowacki (Strzelec Zak.) 
51.29,2 przed Wawrytkiem i Berychem. 

— Mia ł się odbyć we Lwowie mecz hokejo 
wy o mistrzostwo Polski między Czarnymi ze 
Lwowa a Pogonią z Katowic. Ponieważ hokei 
ści śląscy nie stanęli do zawodów sędzia od-
gwizdał walkower (5:0) na korzyść Czarnych. 

— Do Paryża wyjechał delegat Polskiego 
Związku Kolarskiego wiceprezes Radwański na 
kongres Między narodowej Federacji Kolarskiej 
który odbędzie się w dniach 6 i 7 lutego. Dele
gat Polski będzie się starać o przyznanie m i 
strzostw kolarskich świata w roku 1941 Polsce. 

— N a zawodach atletycznych w Katowi 
cach znany zawodnik śląski Niedziela wyrównał 
rekord Polski w podnoszeniu ciężarów w wadze 
piórkowej, osiągając w trójboju 275 kg. 

— Mecz zapaśniczy Polska — Niemcy odbę 
dzie się definitywnie w Chorzowie, a nie w K a 
towieach, w dniu 20 lutego r.b. Arb i t rem wy
brano p. Mensika z Pragi Czeskiej, 

— Królewiecki klub aportowy V . F . K . zapro 
sił drużynę hokejową wileńskiego Ogniska na 
dwa mecze do Królewca. Zawody mają się od 
być w końcu lutego, 

— W meczu hokejowym w Pradze Czeskiej 
kanadyjska drużyna Sudbury Wolycs zremiso
wała z L F C Praha 1:1. 

— W Poznaniu rozegrano gimnastyczne za
wody sokole między reprezentacjami Poznania 
i Śląska. Zwycięży! śląsk w stosunku 
223,10:208,90 pkt. Indywidualnie pierwsze miej 
sce zajął Slosarek (Poznań) . 

— Urzędowe informacyjne biuro niemieckie 
komunikuje, że projektowany mecz lekkoatle
tyczny Europa — Ameryka , który miał być 
rozegrany w Berlinie na stadionie olimpijskim 
nie odbędzie się. 

— W trzecim dniu mistrzostw narciarskich 
Węgier odbył się w Matrahazu konkurs sko
ków. 

Pierwsze miejsce zdobył Norweg Sorrensen 
z notą S48.8 i skokami RS, BI,5 i 55,5 ni. 

2) Klopfar ( N i e m e v ) , 3) Iguro (Japonia) , 
12) Bochenek (Polska) , 13) Schindler (Pol
ska ) , 14) Marusarz Jan (Polska) . 

Zawody zgromadziły około 4 tystący w i 
dzów. Obecny był premier węgierski Daranyi . 

— Związek Polskich Związków Sportowych 
mianował Tadeusza Kuchara tymczasowym ko
misarzem Polskiego Związku Pływackiego. K u 
••bar prowadsić będzie agendy swlązku do 13 
lutego, t . zn. do walnego zebrania związku. 

— W Czemiowcach odbyły się zawody ho-. 
kejowe o mistrzostwo Rumunii . Do f inału do 
szły drużyny: „Telefonclub" (Bukareszt) ze
szłoroczny mistrz „Dragosz Voda" z (Czernio 
wiec) i „SC Mures". 

Niesportowe zachowanie sie publiczności skło 
niło mistrzowski zespół „Telefonclub" do wy
cofania sie z rozgrywek po zwycięstwie 5:0 nad 
S. C. Mures. W drugim półfinale „Dragosz Vo 
da" wygrał z S. C. Mures 2:0. 

Ponieważ Telefonclub nie stanął do finało
wego spotkania Dragosz Voda, został mistrzem 
Rumunii Obradujący w k i lka dni później ru 
muński związek hokejowy postanowił jednak 
pozbawić klub czerniowiecki tytułu mistrza, u-
ważająe, że rozgrywki toczyły się w nienormal 
nych warunkach. Dragosz Voda odwołał się w 
te j sprawia do naczelnej mapistratury sportu 
rumuńskiego. 

Z P O L S K I E G O T O W A R Z Y S T W A K R A J O 
Z N A W C Z E G O . 

W sobotę, dnia 5 lutego br. odbędzie się 
miesięczna herbatka towarzyska dla członków 
i wprowadzonych gośei, poprzedzona odczytem 
p. Mar i i Bronikowskiej n, t. „Wrażenia z pod
róży do Marokka" . 

W niedzielę dnia 6 lutego odbędzie się osta 
tnia z cyklu krajobrazowych wycieczek po Ło
dzi . W programie zwiedzenie wschodnich dziel 
nic Łodzi i ogólny rzut oka na miasto ze Sto
ków. 

Punkt zborny o godz. 10.30 przy zbiegu ulic 
RokicińsJciej i Wodnej (przystanek t ramwajo
wy linii nr 10 i 16 ) . 

Koszt wycieczki dla członków 20 gr, dla 
gości 30 gr. 

NAJPIERW SIEW POTEM ŻNIWO. 

SPEAKERZY WARSZAWSCY NA W Y 
STAWIE W ŁODZI. 

Z okazji WyMiwy Rudiowrj priyltywaję do Lo
dzi irzrj naj|>c|)ii| ariiiij.i TM Pobkirgo Ra
dia w Wan* łw ic , mianowicie: Tadeuti! Borheudii, 
Józpf Opieński i Zbigniew Świętochowski. Sę to 
władnie ri speakerzy, którzy biorą udział w audy
cjach Zimowego Konkumu Poltkiego Radia. 

Jeden z wymienionych speakerów przybywa do 
Lodzi dziś w czwartek 3 bm. A który z nich przy
jeżdża o tym przekonamy aię naocznie na Wysta
wie Radiowe' 

Niektórzy ludzie chcieli by najpierw zbierak, 
a potem dopiero siał... Chcieli by, na przykład, 
wygrać na loterii, a dopiero z wygranej mkupić 
los loteryjny... Nie, proszę panów, nie da »if t«k 
zrobić. K t D chce zbierać plon szczęścia, kto chce 
wygrać na loterii jednę i wielu wygranych, musi 
najpierw nabyć los, a potem cierpliwie oem-kiwać 
swej kniei... To przeries je*t zupełnie zrozumiałe. 
Zapewne, któżby nie rhfiał wygrućy Każdy. Nie 
ma wice innej drogi, jak tylko nabyć Io» w znanej 
ze szczęścia kolekturze A. Wolaiiłka, warszawa, 
Nowy Świat nr 19 i spokojnie czekać, aż jedni z 
wygranych padnie na ten los. Obecnie 41 Loteria 

| jest tarargulnir atrakcyjna, gdyi ilość losów zna-
I rznie zmniejszono, a sumy wygranych wydatnie po-
' większono. Szans jest więrej, wygrać łatwiej! 

/ • (Wr . l 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Ansgarego i Andrzeja. 
Wschód słońca: godz. 7 m. 16. 
Zachód słońca: godz. 16 m. 25. 
Długość dnia: godz. 9 m. 06. 
Przybyło dnia: godz. 1 m. 27. 
Tydzień 6. 

ODCZYT W ZWIĄZKU OFICERÓW RE
ZERWY. 

Zarząd koła łódzkiego Zw. Of. Rez. .a 
wiadamia swych członków, że w dniu 3 Mi 
tego br. punktualnie o godz. 20-ej w loira 
Iu ZOR-u (Moniuszki 1) p. kpt. inż. K i -
liński wygłosi odczyt, na który wszystkich 
kolegów zaprasza Zarząd. 

Z A B A W A K A R N A W A Ł O W A . 

Pod przewodnictwem pułk. Lubańskiego Leo 
narda, odbyło się posiedzenie Komitetu zabawy 
karnawałowej mającej odhyć się dnia 19. 2. 
1938 roku w salonach Garnizonowego Ogniska 
Oficerskiego w I-odzi. ul. Jerzego nr 2, urządzo 
nej staraniem oficerów ar ty ler i i na rzecz Pol
skiego Białego Krzyża. 

N a posiedzeniu tym omówiono program 1 
plan zabawy, którego wykonaniem zajmie sic 
wybrany komitet. 

Zaproszenia wydaje Sekretar iat Polskiego 
Białego Krzyża, ul . 11 Listopada nr 83 w g»dz. 
od 12 — 15-ej. 

REZERWIŚCI Z ŻYCZENIAMI U W E 
T E R A N A . 

Wczoraj rano Zarząd Grodzki Związku Reier-
wistów oraz Zarząd Koła 11 przy Zakładach Srhei-
blera i Grohmana i włainą orkiestrą udały »ię na 
ni. Napiórkowskiego do domu, w którym miesrka 
ostatni w Lodzi weteran powstania 1863 r., Ignacy 
Hardy, celem złożenia mu życzeń imieninowych. 

Do mieszkania weterana udała się delegacja, któ 
ra złożyła gratulacje, przy czym "-letnia dziewczyn
ka wygłosiła okoliiznościowy wierszyk. Wręczono 
poza tym p. Ignacemu Hardemu dwie wiązanki 
kwiatów. W tym samym czasie orkiestra 11 Koła 
koncertowała przed domem. 

Rozrzewniony dowodami pamięci I łerdaraaymi 
życzeniami, zasłużony starzec wyszedł przed dom 
i osobiście dziękował tym wszystkim, którzy wzięli 
udział w uczczeniu dnia jego imienin. 

Uroczystość (.gromadziła liczna rzejje miesikań. 
rów okolicznych, którzy żywo manifestowali twe 
u"."' M na cześć weterana. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO — Robert i Bertrand. 
CORSO _ Czarny korsarz. 
EUROPA — Zbieg z San Cjuentin. 
GRAND-KINO — Ułan księcia [ózefa. 
Ikar: — Gdy kwitną bzy. 
Metro: Towarzysze broni 
MIMOZA — Skłamałam. 

Miraż: — Dorożkarz nr. 13. 
PALĄCE — „Premiera". 
PRZEDWIOŚNIE — Przedziwne kłam 

stwo Niny Petrowny. 
RAJ — I Ordynat Michorowski II Dy

plomatyczna żona. 
R IALTO — Strzelec z Bengali. 
Rakieta: Władca 
R E K O R D — „Ty co w Ostrej świecisz 

Bramie".... 
STYLOWY - Pan redaktor szaleje, i 
T O N — Pieśń jej matki. 
Zachęta: I. Pani minister tańczy; n 

Wierna rzeka. 
Menażeria Cyrku Staniewskich w parku 

helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
rano do 7-ej w. 

T E A T R P O L S K I , Ś R Ó D M I E J S K A 15. 
W dniu dzisiejszym z powodu próby generał 

nej teatr nieczynny 
Jutro o godz. 8,30 wiecz. (punktualnie) nie

zwykle interesująca premiera 11 obrazów z ł y 
cia lekarza opracowanvch scenicznie przez Art 
drzeja M a r k a na nodstawie słynnej powieści 
świetnego czeskiego pisarza- społecznika St . 
Pollatschka ,Dr Benghof przyjmuje od 2—4", 
Wprowadzona w dniu jutrsejszvm na sceny pol 
skie przez dyrekcję Łódzkich Teatrów nowość 
repertuarowa zawiera bardzo moene akeenty 
społeczne i porusza cały szereg najaktualnie j 
szych zagadnień, a v pierwszym rzędzie zaga
dnienie lecznictwa kas chorych, ubezpieczeń 
społecznych itp. 

Obsadę interesującej premiery tworzą: Bo-
ryta , Dunajewska, Gersonńwna, Niediwieeka, 
Dejunowiez, Górecki, Pi larska, Skrzydłowska, 
Arnold, Borkowski, Brochwicz, B. Dąbrowska, 
E. Dąbrowski, Gurynowicz, Kopczewski, Lubel
ski, Łabędzki, Modrzeński. Matuszkiewicz, Ole
chowski, Siezicnfewski, Urbański , Wichniars, 
Wi«awer i Wroncki. 

Insceniznrja i reżyser 1 -* T > - ''•'-^-n-.-p^iego. 
Dekoracje O. Axera. 

T E A T R K A M E R A L N Y , C E G I E L N I \ N A JT 
Dziś o godz. 8.38 wiecz. znakomity gość 

łódzkiej sceny Kazimierz Junosza-Stęnowski roz 
poczyna gorcinne wystrny w świetne! k'R»'ącej 
humorem komedii Cail laveta ' de Flersa 
„ P A P A " K. JunoP7»- Rr.ER-nw?ki tworzy w te j 
komedii pełną niewypowiedzianego czaru ! hu
moru postać star7rJoei«go "ic lwa snlonowetro. 

Wyreżyserował „Pnne" W ł . Krasnowiecki. 
De lorar jo sV r.-r-,onowi<ł T . Kal inowski . Obsa
dę ohoV . T i — — S t ^ p o w s V i e < » o tworzn- T.udwi 
żanka, Wil ińska, Żerom»kc. Korwin , Mroziń-
ski. Pairowslłł. Zoner i inni. 

ITwnga; npsse-nr^+eiit ntev-ażne. 
Jutro powtórzenie dzisiejszej premiery. 

T E A T R P O P U L A R N Y . O G R O H O W A 18. 
Dziś o godz. 8,15 wiecz. zespół Łódzkich T e 

atrów Miejskich pod rełvseri. i Z . Bort"zv w s t ę 
puje z nremiera arcyrabawne.5 komedii wiedeń
skiej Łichtenherga „Mecz małżeński" w której 
wystan ia - T? n lew ; -7 . 7'e»v>'>'lV- ,•' ,. 5>'"nhilew>«Va. 
Bończa, Hańcza. leszczyński i Pluciński na t le 
dekoracji M f * t ' ' * ' " 1 — T- ł—> T-^ył-irzerle pre
miery. 

Julr̂  na obiad: 
Zupa rybna, zabielana z kluseczkami 

szczupak faszerowany, sałatka z jarzyn, 
naleśniki z serem. 
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Zmierzch muskularne! „ s p o r i ó w h i " . O s o b i s t a
 abstynenci 

Dystyngowany umiar w strojach 
zaczyna zdobywać znowu uznanie kulturalnych kobiet. 

Idą słuchy z Paryża, że ,,dama" wkra
cza znowu na widownię. Zapomniane słów 
ko „dystynkcja" będzie .nowym sloganem 
pań, pragnących uchodzić za wytworne. 
Ogorzała, muskularna „sportówka", w 
skarpetkach na twardych żylastych no
gach, przepychająca się łokciami w tłu
mie, będzie musiała .jeżeli dba o opinę) 
przedzierzgnąć się w prawdziwą damę w 
przedwojennym stylu. W ostatnim dziesiąt 
ku lat nazbyt wytworne damy budziły u-
śmiech politowania u rozwydrzonych pod 
kąsanych chłopczyc. 

— Wygląda jak własna babka — ma 
wiało się o takiej pani. 

Trudno zresztą wymagać, żeby kobie 
ta pracująca, która chodzi do biura, sama 
jest nieraz własną służącą, miała ciągle 
udawać udzielną księżnę. Z drugiej jednak 
strony kobiety wyznają ze skruchą, że za 
nadto sobie pofolgowały. 

W prasie francuskiej zwracają na to 
coraz bardziej uwagę. Pewien niedbały 
szyk, niedopiętc rękawiczki, zarzucony na 
ramię szalik, beret na prawym lub na le
wym oku, cudem utrzymujący równowa
gę — to wszystko wytworzy w końcu lyp 
karykaturalny. Powtórne — dawne „da
my" za nic w świecie .nie malowałyby się, 
wychodząc na ulicę. Dzisiaj natomiast każ 
da wygląda jak ściana — czyli grzecznie 
mówiąc, pokryta jest kolorowym tynkiem. 
Dama światowa, czy dama z półświatka 
albo i z ćwierćświatka, pomywaczka z ie-
stauracji, czy referentka mają tak samo 
wyskubane brwi, pelargoniowe policzki i 
krwawe serduszka zamiast ust. Wszystkie 
chcą wyglądać jak filmowe wampy. Żad
na nie dba o to, by wyglądać inaczej, niż 
wszystkie, mieć swój własny typ i nic być 
podobną do żadnej Orety ani Marleny. 

Otóż podobno standartowy typ kobie
ty znudził się już wszystkim. Czyżby żad

na kobieta nie potrafiła być oryginalną, 
jedyną w swoim rodzaju? 

Reakcja zaznaczyła się przede wszy
stkim w świecie uczesania. W ciągu psru 
lat świat roił się od aniołków z loczka
mi, spadającymi na karczek. — Aniołki 
idą na szmelc. Każda kobieta powinna sa 
ma sobie obmyśleć odpowiednią do swej 
urody fryzurę. Nie każdej kobiecie jest do 
twarzy w sportowym jaskrawym kostiu
mie, w spodkach od kompotu na głow'e, 
.nie każda może sobie pozwolić na opiętą 
suknię, sięgającą do Icolan. 

Nie ma dwu liści jednakowych na ca
łym świecie, nic ma także dwu jednako
wych typów kobiecych. Nie ma sensu tra
cić zbyt wiele czasu na strojenie się, trze 

ba jednakże raz jeden poświęcić kilka go
dzin na dokładne zbadanie swoich fizycz
nych walorów i defektów i obmyślenie od 
powiedniej toalety w kilku odmianach (na 
rano, popołudnie i na wieczór). Niech się 
starsze panie nie wtłaczają gwałtem w kra 
ciaste lub wielobarwne kostiumiki, nieci 
się nie wahają ubrać w dłuższą czarną su 
knię i niechże zastosują odpowiednie u-
czesanie. Sześćdziesięcioletnie aniołki, re
nesansowi paziowie w spiczastych czape
czkach, którym poprzez hennę prześwieca 
siwizna, fryzowane owieczki po pięćdzie
siątce, powinny jednak za wzór wziąć 
właśnie ową wyśmiewaną dzisiaj przedwo
jenną „damę". 

Ludzie mądrzy i wykształceni 

nie mają szczęścia do swoich żon. 
Niezwykłą w swoim rodzaju sensację 

przeżywa obecnie Nowy Jork. Wielce ce
niony w amerykańskim świecie naukowy n 
paleontolog przed krótkim czasem wniósł 
skargę rozwodową. Skarga ta jes,* moty
wowana niezwykle ordynarnym obchodTe-
niem się żony i dyscypliną stosowaną 
przez żonę, która nie znosi najmniejszego 
oporu i zmusza go wyrafinowanymi tortu
rami moralnymi do wykonywania rozka
zów, zupełnie nie odpowiadających jej mał 
źonkowi, szanowanemu przez amerykań
ski świat naukowy. W skardze rozwodo
wej podaje, że już dość ma kołysania swo 
jej córeczki, prania bielizny, gotowania i 
załatwiania całego szeregu innych czynno
ści domowych, a także... szturchańców, 
którymi częstuje go od czasu do czasu 
żona. 

Widać stara to prawda, że ludzie mą
drzy i bardzo wykształceni nie mają szczę 
ścia do swoich żon. Wierzył w tą historię 

znany polski kpiarz 1 źartowniś, człowiek 
wykształcony i głębokiego umysłu hr. 
Wojciech Dzieduszycki, który mając zape
wne siebie na myśli mawiał: 

„Przed Cezarem drżała Roma 
Inny bywał Cezar doma, 
Bo jego żona Kalpttrnia 
Uważała go za durnia". 

Czy jesteś członkiem 

Ł.O.P.P.? 
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Celem ruchu przeciwalkoholowego nie 
była i nie jest bynajmniej przymusowa pro 
hibtejaj jest nim raczej świadoma i do
browolna trzeźwość narodu, W szczegól
ności zaś ruch przeciwalkoholowy dąży ku 
trojakiej reformie zmierzającej do usunię
cia przyczyn alkoholizmu nowoczesnego. 
Do głównych przyczyn zalicza się nasam-
przód pobłażliwość opinii publicznej i fał
szywe poglądy o rzekomej potrzebie i po
żyteczności napojów alkoholowych. Chcąc 
je usunąć bojownicy o trzeźwość narodu 
krzewią słowem i drukiem prawdę o al
koholu opartą o wyniki nauki nowocze
snej, a ponadto wskazują na ścisły zwią
zek trzeźwości z oszczędnością i pomyślni 
ścią w życiu prywatnym, rodzinnym i zb '0 
rowym. 

Oprócz reformy poglądów ruch prze
ciwalkoholowy zmierza do 

reformy pijackich zwyczajów 
towarzyskich, słusznie gdyż nieszczęsne 
zwyczaje częstowania i przynaglania do 
picia stanowią główne, chociaż na ogół nie 
doceniane źródło, które dostarcza społe
czeństwu coraz nowszych zastępów nie
wolników nałogu. 

Trzecia reforma, do której zmierza 
ruch przeciwalkoholowy, to reforma lokali 
publicznych i to w tym kierunku, aby wy
kluczyć interes kapitału prywatnego w 
wyszynku i sprzedaży napojów alkoholo
wych, tudzież w zachęcaniu do picia a na
wet w świadomym dalszym rozpajaniu o-
sób nietrzeźwych. Rzecz jasna, że liczne i 
nęcące lokale z wyszynkiem bywają nie
stety bardzo często pośrednią przyczyną 
wielu tragedii życiowych ludzi skądinąd 
wartościowych i utalentowanych, że na zy 
skach z tego procederu ciąży dużo łez ly-

nal:ży 

Meta w Monte Carlo, 

Chcesz dobrze tańczyć? 
jprOSUf $ I Ę BO Z A f A D P A N U ? P O W E L L ! 

Eleanora Powetf, mana gwiaz3a 
„Broadway Melody", uchodząca, obok Gin 
ger Rogers, za najlepszą tancerkę w świe
cie, ułożyła „dziesięcioro przykazań" dla 
osób, które pragną naprawdę dobrze tań
czyć: 

1. Chodź jak najczęściej do kina, by 
zobaczyć tam, jak należy tańczyć. 

2. Słuchaj muzyki różnego rodzaju, aby 
się przyzwyczaić do rozmaitych rytmów. 

3. Staraj się wymyślać nowe figury ta
neczne. 

4. Tańcząc nie patrz nigdy na swije 
rogi. 

5. Noś wygodne obuwie. 
6. Zachowaj linię; walcz ze skłonno

ścią do tycia. 

"7. Tańcz* i książką na gTbwle; dzidki te 
mu ćwiczeniu będziesz się trzymać prosto. 

8. Nie zapominaj o ćwiczeniach odde
chowych. 

9. Codziennie rano poświęcić dziesięć 
minut na gimnastykę i kwadrans na muzy 
k'ę. 

10. Tańcz jak najczęściej. 
Wskazówki p. Powell mają tę dobrą 

stronę, że jeżeli nie zastąpią wrodzonych 
zdolności, to w każdym razie nie zaszko
dzą, a nawet na pewno przyniosą pożytek, 
połączony — co się nie tak często zdarza 
—• A r:;yjemnością. Zastrzeżenia budzi tyl 
ko „przykazanie" dotyczące tuszy. Przesa 
dna dbałość o linię odbija się nieraz szko 
dliwie na zdrowiu.. 

sięcy żon, matek i dzieci, że tam 
szukać przyczyn 

licznych defraudacji grosza publicznego, 
zdrad małżeńskich, nieszczęśliwych wypad 
ków i zbrodni różnorakich, życzyć by na
leżało, aby ruch przeciwalkoholowy zna
lazł jak najwięcej kupców rzutkich, lecz 
ideowych, którzy by otwierali gospody bez 
alkoholowe — niemniej także, aby społe
czeństwo świadomie i celowo popierało 
raczej bezalkoholowe cukiernie i kawiar
nie, niż szynki pod różną nazwą istniejące. 

Ruch przeciwalkoholowy zdaje sobie 
sprawę z tego, iż głębszą przyczyną alko
holizmu nowoczesnego jest żądza użycia u 
jednych, u drugich zaś chęć odurzania się 
w celu „zalania robaka". Na to właściwe 
podłoże alkoholizmu naszych czasów nie 
ma lepszego lekarstwa jak powrót do nau
ki Chrystusowej o konieczności walki z 
poźą<t1iwościami swymi. Zaś ruch przeciw 
alkoholowy uważa za praktyczny i nieza
wodny środek w zwalczaniu alkoholizmu 
wyrzeczenie się osobiste napojów alkoho
lowych i stąd poleca właśnie abstynencję. 
Głos nauki, a także doświadczenie życio
we przemawiają na korzyść takiego zde
cydowanego postawienia sprawy. Osobi
sta abstynencja bywa najlepszą „klapą 
bezpieczeństwa" wobec nieustannych za
chęt i pokus do picia. Równocześnie zaś 
wyrabia ona charakter konsekwentny, od
ważny, zdolny na ofiary osobiste w imię 
wyższych ideałów, gotowy nawet nara'ić 
się na kpiny i przykrości ze sfrony oto
czenia, które zwłaszcza w początkach nic 
chce pogodzić się ze stanowczymi odmo
wami abstynenta na wszelkie zachęty do 
picia. Ruch abstynencki ma więc poważ
ne dane ku temu, by wytworzyć nowy typ 
ludzi stanowczych' i odważnych i stąd za
sługuje na baczną uwagę młodzieży i jej 
wychowawców. 

Przybycie pierwszego samochodu do mety raidu gwiaździstego w Monte Carło, 

PODSŁUCHANE 
Uciemiężony mąt: — Kochanie, prze

stań mówić, bo to niezdrowo, gdy dmie 
wiatr. Skończysz w domu. 

Żona: — To wszystko jedno. Mówiąc 
do ciebie w domu, wiem, że i tak będę 
mówiła na wiatr. 

REKORD. 
* — I cóż porabia pańs-ki syn . 

— Jest lekarzem. 
— I jak mu się powodzi? 
— Doskonale. Ma już tylu pacjentów, 

że już może sobie pozwofcć na mówienia 
niektórym, że im nic nie jest. 

MIŁOŚĆ. 
•— Dlaczego Kasia płacze> 
— Bo narzeczony idzie do wojska. 
-ym Niech się Kasia uspokoi! Gdy wró 

ci, będzie go Kasia miała już na zawsze! 
— Ale gdzie tam! Właśnie dlatego 

płaczę, bo wiem, ie do tego czasu będę 
już dawno miała innego. 

Eleanor MEHERIH 

CHCĘ 
TYLKO 
C I E B I E 
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y —Oblicz sam... Ile trzeba benzyny na sto mil jazdy? 
— Kochanie, ja się pytam, na ile możesz sobie po-

— Jedź tak daleko, jak ci się podoba, ale dla odmia
ny zapłać ze swojej kieszeni. Dosyć za ciebie płaciłam. 

Magce usiadł z powrotem i założył ręce na piersiach. 
— Wiesz, że jesieni bez grosza — powiedział chło

dno. 
— To twoja chroniczna choroba. Ale nie wykręcisz 

się. Widziałam przypadkiem, jak chowałeś do kieszeni 
pięć dolarów. 

— Nic z tego. Nie oddam ostatniego dolara na ben
zynę do twego auta. 

Zapadło milczenie. Oboje byli wściekli. Neli przypo
mniała sobie pannę Jo Reynolds. Przez trzy lata Jo fun
dowała Jackowi obiady i kina. 

— Faktycznie utrzymywałam go — zwierzała się 
w przystępie gwałtownej goryczy przed Neli. — Ale gdy 
tylko dostał posadę, puścił mnie kantem i zaczął skakać 
koło drugiej. Z mężczyznami zawsze tak: obierze z pie
niędzy i drapnie. 

Magee wysiadł i podszedł do młodego małżeństwa. 
— Czy które z państwa ma forsę? — zapytał niedba

łym z lekka aroganckim tonem. — Wypadałoby, żeby
ście i wy zapłacili za benzynę. 

Ricky miał w kieszeni dwa dolary. Neli kopnęła go 
dyskretnie. W rezultacie wyjął zamiast obydwóch pa
pierków jeden. 

— Ma pan słuszność — odparł chłodno. — I my mu
simy pokryć część kosztów przejazdu. 

Przyjechali z opóźnieniem. Goście otaczali tłumnie 
bufet. Nastrój był ożywiony i wesoły. 

Neli zauważyła przede wszystkim Vcrę Holmes. Pię
kna panna, bardziej niż kiedykolwiek podobna do Kle
opatry, miała na sobie toaletę ze szkarłatnej siatki, któ
ra czyniła jej| ciało ponętnie wężowatym. 

Vera wyciągnęła długą rękę i porwała Ricka w wir 
onestepa. Radio grało przeraźliwie, lecz Neli usłyszała 
początek ich rozmowy: 

— Czy to ta sama -ruda wiewióreczka, z którą byłeś 
• tu przed pół rokiem? 

— Ta sama. Cóż ty sobie myślisz, chytra dziewico? 
Neli stała zbita z tropu, zmieszana, oburzona. Ricky 

zachował się niewłaściwie. Zostawił ją samą. 
Ale wrócił prawie natychmiast. 
— Przepraszam cię, kochanie. Porwała mnie. Ani się 

spostrzegłem. — Zaczęli tańczyć. Ricky szeptał urado
wany: — Ty jesteś najładniejsza ze wszystkich. Ach, jak 
mi przyjemnie, że mam nowe ubranie. Twoja zasługa, 
aniołeczku! 

Był w świetnym humorze. Poddawał się nastrojowi 
beztroskiej, hulaszczej wesołości. Zaprowadził żonę do 
bufetu i poczęstował słodkim napojem. 

i— Pij, kochanie. Niech się świat, wali. Co tam! 
Pierwszy raz od ślubu Neli nie mogła jakoś dostroić 

się do wesołości Ricka. Czuła się biedna i bezsilna. To
warzystwo składało się z hulaków i przeważnie byli to 
ludzie starsi od niej, bogaci i swobodni tą pewnością sie
bie, jaką dają pieniądze. Gdy Ricky trzeci raz tańczył 
z Verą, musiała ich obserwować. Vera, wspierając gło
wę na ramieniu tancerza, patrzyła mu kusząco w twarz. 

Mężczyzna musiałby być z drewna, żeby w tych okoli-
cznościach nic ukraść całusa. Neli przymknęła oczy i tań
czyła ze swoim partnerem w żałosnym sztywnym mil
czeniu. 

XVII . 

Gdy muzyka umilkła, wyszła ukradkiem na ganek 
i zapatrzyła się w księżyc, który wschodził między drze
wami. Na jeziorze kładła się smuga migotliwej jasności. 
O, żeby się tam teraz znaleźć w ramionach ognistego ko
chanka! Przed rokiem tak było. Teraz kochanek-mąż 
tańczył ochoczo z innymi kobietami. 

Znalazł ją siedzącą, pogrążoną w ciężkim zamyśle
niu. 

— Co ci to, kochanie? Nie bawisz się? 

— Księżyc taki cudny. Chciałam popatrzeć. 
Czekała, pełna cichego wzburzenia. Spodziewała się, 

że ukochany roztkliwi się. Takie są wszystkie kobiety, 
stare i młode. Ricky siedział przy niej, obejmując ją od 
niechcenia. 

Nie wytrzymała. 

— Miło byłoby się tam przejść, tak jak wtedy. 02-
miętasz, Ricky? 

— Brr! Chłodno! 
— Mam płaszcz — rzekła z furią Neli 
— Dobrze. Chodźmy. 

Stali na brzegu i patrzyli na wodę. Ricky zaczął się 
niecierpliwić. 

wobec zachęt i pokus do picia 
Celem r u c h u n r z p c i w - i l k o h o l o w p c r n nip i — _ . - i . - . . . . . 

tfedaHor naczelnv Franciszek Prob' Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 
w Łodzi, Żwirki ? 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański 


